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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Ppenumepata wynoii:

roo»:t.
W miej son ............... 84 koron
W  Anstro-Węgr. i  prrt-yłką poczt. 32 „
W Państwie Niemibckiem . . . 84 s
W e Wioszech, Francyi, Anglii,Belgii,

Szwajaryi, Tnrcyi i inn. krajach 48 „
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kesztuje 10 h., Z ufzes ;kn pocztową 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 I Plohna, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia pe 12 h. Prenum eratę przyjm uje etę tylko na cuty mieniąc. 
Listy z pieniędzmi > przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insera.y) uprasza się 
nadsyłać franco do Administracji „N. Reformy" w Krakowie, — Listów {ijra.nkowanybh

nie przyjmuje się.
JUJcop^eów nadsyłanych Jiedakcya nie zwraca.

A d res B t d a k o j i  1 A d m lu ls tr a o y l: „X. R eform a" n i. J a g ie llo ń sk a  10. 
T alafon  B e d a k o j i 1 A dm ln latraoyl Jfr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczvi.  857.484

N O W A Ppenumepatę przyjmują t
M m ie ja o o w .: A dministracyr .Nowej Reformy" i wrzystkie nrtędy poosiowe; B l l j i e i  
w a : adm inistracya .Nowej Reformy" Główna trafiki w Rynku. — Agenoya J. Hopoasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 3. — Handel Si. F rlińskiego, Snkiennice. — Handel 
Kretschmera. Rynek, — Handel J. Ekiera, ni. Karmelicka 15. — Zamlajaoo<r% p ren u ­
m erat! i  o g ło szen ia  przyjmują: Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohn. ni. Ka­
rola Lnd wika1 11, S. Sokołowski. — W  P rz em y śla  Heszelee. — W Jarou łu w ln  L. SUastherg. 
W  W ied n iu  pp. E _.senstbin A V jgler (także w Hambnre a, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipska, Lazylei i W i-cławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburga, Monachium 
1 Norymberdze!. — Hermann Goldschmied, M. Dnker Nachf H. Sońaiok, J . Danneberg. — 

W  P a ry ż a  Socićtć Mntneile de Pnbiicitć A. Lor e t t e ,  directenr, Rne Canmartin, 61. 
O g ło szen ia  (inseraty) przyjmuje administracya Kraków, Jagiellońska 10, ea opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 30 h., za każdy następny raz po 10 h. — ł t d t -  
■lane po tiO h od wiersza 1 1  każdy raz. -M e k r o lo g la  po 50 L od wiersza. — O io sy  p u b lloz l. 1  
po 3 kor. od wiersza układ taoelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza — Z ałąozn lk l do N Reformy" (prospekty oyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 ega. dla miejsoos.yanpmnuL 

Należytońć należy naprzód nadsyłać przekąsem pooztowym.

w niesumienny sposób. Tak np. twierdzą, że 
znane obwieszczenie namiestnika nie ma ża­
dnej wartości, gdyż braknie na niem... pod­
pisu cesarza. Przeciwko tym agitatorom należy 
wystąpić z całą energią, ewentualnie przez 
ogłoszenia s t a n n  w y j ą t k o w e g o .

Natomiast p. P o t o c k i  z Rokomysza był 
stanowczo przeciwny jakiemukolwiek ujmowa­
niu ludności praw konstytucyjnych; domagał 
się tylko od rządu . jak największej sprężysto­
ści w granicach istniejących ustaw i energi­
cznego wystąpienia przeciw burzycielom, któ­
rzy działają niety lko na szkodę właścicieli, ale 
na szkodę całego społeczeństwa.

Marszałek powiatu buczackiego, B ł a ż o w -  
s k i ,  oświadczył, że zebranie może mieć prze- 
dewszystkiem charakter informacyjny, a u- 
c h w a l a ć  w o b e c  n i e p e w n o ś c i  p o ł o ­
ż e n i a  n i c  n i e  moż e .  Ziemiaństwo stara 
się obecnie żniwa jaKo tako opędzić maszyna­
mi, ale mnsi się zastanowić nad tern, jak się 
zorganizować, aby w przyszłości nie było nie­
spodzianek. Uważa, że dzisiejsze pierwsze ze­
branie w powiecie bnczackim nie może być 
ostatniem, że t r z e b a  z w o ł a ć  z k o ń c e m  
ż n i w  p o w t ó r n e  z e b r a n i e .

Aby skierować dysknsyę do celu, wypowie­
dzianego w zagajeniu, p. G n i e w o s z  przy­
pomniał, że chodzi przedewszystkiem o organi- 
zacyę właścicieli i dzierżawców ziemskich w 
celn obrony przed wybrykami ruchu strejko­
wego. Ziemianom zalecał, a b y  m i e l i  s i ę  
n a  o s t r o ż n o ś c i ,  a b y  b a d a l i  u s p o s o ­
b i e n i e  l u d n o ś c i ,  c i ą g l e  s i ę  b o w i e m  
p o m i ę d z y  l u d e m  r u s k i m  s ł y s z y  po ­
g ł o s k i ,  że  s i ę  k r e w  p o l e j e .  Strejk b ę ­
d z i e  s i ę  c i ą g l e  o d n a w i a ł ,  bo chłopi 
sobie powtarzają, „szczo Dnde sia strajknwaty 
raz na try misiaci“. Co się tyczy stanu wy­
jątkowego, to nie widzi jego potrzeby. Co się 
tyczy unormowania stosunków słnżby folwar­
cznej, to wystarczą istniejące ustawy, byleby 
były wykonywane. Wogóle sprężyste i należy­
te wykonywanie ustaw zapobiegłoby niejednemn 
złemn. P. Gniewosz podniósł w końcu konie­
czność solidarności ziemian, oraz zwrócił u- 
wagę n a  m o ż l i w o ś ć  n a p a d ó w ,  k t ó ­
r y c h  j u z  b y ł y  p r ó b y ,  i n a  k t ó r e  z i e ­
m i a n i e  p o w i n n i  b y ć  p r z y g o t o w a n i ,  
w razie napadów nie należy czekać na inter- 
wencyę żandarm6ryi, ale dwór powinien dwo­
rowi sąsiedniemu nieść pomoc.

Interesającem było przemówienie dzierżawcy 
z Sukołowa, p. J  u h n a , Czecha, niedawno za­
mieszkałego w wschodniej Gaiicyi. I on zale­
cał organizacyę, ale głównie w tym celu, aże­
by zapobiedz strejkowaniu właścicieli przeciw­
ko właścicielom, polegającem na tern, że sobie 
nawzajem n a d m i e r n e m  (') podnoszeniem 
cen odbierają robotnika. Dalej skarżył się na 
l e n i s t w u  rnskiego r o b o t n i k a .  W Cze­
chach płacił robotnikom więcej, ale tam ina­
czej pracują. Jeżeli agitatorzy rzeczywiście 
myślą o dobru ludu, powinni przedewszystkiem 
zwalczać to jego l e n i s t w o .

P. G o ł ę b s k i  z Leszczaniec żądał stanu 
wyjątkowego dla postrachu, urządzenia biura 
dostarczania robotników, zniżenia taryf dla ich 
przewozu, wzmocnienia posterunków żandar- 
meryi i w o j s k a  d o  p o m o c y  w pracy pol­
nej.

Na to odpowiadał raz jeszcze poseł G n i e ­
wo s z :  Żądanie wojska do robót polnych nie 
jest właściwe. G d y b y  g d z i e k o l w i e k  wy ­
d a r z y ł  s i ę  w y z y s k  ze  s t r o n y  w ła ś c i­
c i e l i  l u b  d z i e r ż a w c ó w ,  t o  s ą s i e d z i  
p o w i n n i  w y z y s k i w a c z y  p i ę t n o w a ć ,  
aby innym nie przynosili wstydu. Dziś wyzy­
sku niema, zresztą chłop się nie da wyzyskać.

W ciągu dalszej dyskusyi stwierdził p. M a­

l i n o w s k i ,  że akcya Rnsinów zmierza do 
wyrzncen.t* Polaków z kraju. Słychać często 
groźby, że będą rżDąć, to też należy nam się 
obrona ze strony rządu. — P. W a c h o w i c z  
z Meówedowiec pokazał naboje, które jego 
służba odebrała chłopom strejkującym. Jaki cel 
mają te naboje w ich rękach?

Po zamknięciu dyskusyi wybrano komitet, 
w skład którego weszli pp.: Błażowski (mar­
szałek powiatu), Burzyński (sekretarz Rady 
powiatowej), Gniewosz, Premiuger, Serwatow- 
ski, Jubn i Abgarowicz.

Komitet ten z siedzibą w Buczaczu, ma za 
kilka tygodni zwołać nowe zgromadzenie, a 
nadto ma się znieść z przedstawicielami powia­
tów sąsiednich celem w s p ó l n e j  akcyi.

Najważniejszym rezultatem zebrania było 
wysłanie dwóch telegramów do n a m i e s t n i  
k a  i dra K o e r b e r a ,  następującej, lówno- 
brzmiącej niemal treści.

„Zebrani dosyć licznie właściciele i dzier­
żawcy ziemscy powiatn bnczackiego i sąsied­
nich, — jakkolwiek strejk obecny dzięki tyl­
ko w ł a s n y m  n a s z y m ,  o l b r z y m i m  o- 
f i a r o m,  został częściowo załatwiony, wobec 
ustawicznych jednak p u g f ó j e k  p r z e c i w  
n a s z e m u  ż y c i u  i m i e n f n  — prosimy o 
dalszą ochronę ze strony władz politycznymi 
i wojska, które ostatnie z p o w o d u  m a n e ­
w r ó w  ma być z dotychczasowych posterun 
ków ściągnięte".

Oto przebieg zebrania i dyskusyi. Podajemy 
go nmyśluie w tak obszerneiu streszczeniu, po­
nieważ wykazuje, jakie zdane panuje wśród 
obywateli ziemskich.

Z zadowoleniem stwierdzamy, że ż ą d a n i e  
z a p r o w a d z e n i  a s t a n u  w y j ą t k o w e g o  
n i e  z y s k a ł o  a p r o b a t y  w i ę k s z o ś c i .  — 
Wobec groźnych pogłosek o „rozlewie krwi“ 
itp. z ludzkiego stanowiska sądząc, nie można 
się dziwić żądaniu dalszej opieki wojska, na^ 
dziwi to tylko, że tak mato zajmowane się głó-l 
,wnem jądrem sprawy strejkowej, kwestyą wy-ł 
sokości płacy i zarobków, że nie określono g r a )  
n i c y, do której obecny stan rolnictwa dozwa­
la spełnić żądania strejkujących, że nie poru­
szono wcale myśli o g ó l n e g o  porozumienia 
się co do tej kwestyi z K i e r o w n i k a m i  o r- 
g a n i z a c y i  r u c h u  s t r e j k o w e g o .  Wie­
rzymy, że wobec haseł, rzncenych przez tych 
kiwo#n»k4w, nawet próba teka mogłaby hyć- 
przykra dla ziemian polskich; bądź jak bądź, 
mogłaby być p o'ż y t e c z n a. Przedewszystkiem 
wykazałaby dowodnie, czy kierownicy ruchu 
strejkowego mają na celu jedynie polepszenie 
dobra materyalnego ludu, czy też w y ł ą c z n i e  
p o l i t y c z n e  ce l e .  Rozjaśniłoby to kwestyę 
znacznie i mogłoby stać się wskazówką zarów­
no dla władzy, jak i dla całego społeczeństwa 
polskiego.

loresponilencya „Nowej Refomy“.
Budapeszt, 7 sierpnia.

(Charoba węgierskiej admliństracyi miejskiej. — Defrau- 
dacye w Subot.cy. — Skandal w Budapeszcie. — „Bagno 

niemoralnoici“. — MaJzIaryzm w Siedmiogrodzie.)
„Na chorem ciele węgierskiej administracyi 

miejskiej znown powstał wrzód, a cuchnąca 
woń napełnia kraj cały". Takiemi słowami 
rozpoczął „Pester Lloyd" wczorajszy swój ar­
tykuł wstępny, poświęcony gospodarce magi­
stratu i Rady miasta Snboticy (po węgiersku 
Szabadka). Jeżeli wspomniany dziennik stw ier­
dził, że na ciele administracyi miejskiej na 
Węgrzech powstał „ z n o wn *  wrzód, to powi­
nien był dodać, że to „znowu" zbyt często się 
powtarza.

Nadużycia w prywatnych, gminnych i pań­
stwowych zarządach wszędzie się zdarzają i 
zdarzać będą, ale to, co na Węgrzech się dzieje 
obecnie, ma cechę wprost epidemii. Niema pra­
wie większego miasta, któie mogłoby się po­
chlubić już nie wzorową, lecz przynajmniej 
znośną gospodarką, nie wołającą o pomstę do 
nieba, a o karę do sądu. Teraz przyszła kolej 
na Suboticę. gazie roztrwoniono miliony ko­
ron — cyfry dotychczas nie sprawdzono, a 
jak się zdaje, nikt nie zdoła nigdy sprawdzić 
ściśle. Rada miejska i magistrat robiły wyda­
tki i zaciągały długi w taki sposob, że pry­
watnego człowieka za podobną gospodarkę 
wziąłby sąd pod kuratelę.

Śledztwo, zarządzone z ramienia rządn, stwier­
dziło, że Rada miejska zaciągnęła dłng w kwo­
cie 1,575.000 koron, nie mając na to żadnego 
pokrycia. Układano fałszywe bilanse; ciągłe 
brak w kasie łatano dorywczo pożyczkami; 
snmy, przeznaczone na spłatę dawnych dłngów, 
wydawano na inne cele; urzędnikom dawano 
zaliczki, nie wciągając ich do rachunków. pod 
zmyślonemi tytułami wydawano pieniądze — 
słowem pracowano z całych sił nad ruiną fi­
nansową gminy. Twierdzenie dzienników nie­
których, że nie było „bezpośrednich" sprzenie­
wierzeń wywołać mnsi uśmiech politowania. 
Nową etykietą osłonięta kradzież pozostaje 
przecież kradzieżą.

Innego rodzaju sprawa, niemniej ważna, zaj- 
mnje opinię publiczną, chociaż dzienniki w 
przeważnej liczbie zamilczeć ją nsiłnją. Od 
miesiąca przeszło wszyscy tntaj mówią o wiel­
ce skandalicznej aferze, w której główną rolę 
odgrywają szumowiny społeczeństwa, a miano­
wicie stręczycielki z jednej'strony, a śmietan­
ka towarzystwa, mianowicie magnaci, bankie­
rzy i najwyżsi urzędnicy z drugiej strony. — 
Ofiarami były nieletnie dziewczątka. Nie chce­
my podejrzywić sądn i policyi o zamiar zatu­
szowania tej sprawy, dotychczasowe jednakże 
ich postępowanie mnsi n każdego wywołać ta­
kie podejrzenie. Wszak stręczycielka Elżbieta 
Horwath w biurze policyi miała rzec do matki 
jednej z ofiar: „Co mnie obchodzą ustawy? 
Nikt mi nic nie zrobi?

Wobec dziwnej opieszałości, a nawet bez­
czynności sąau i policyi krążą po mieście po­
tworne wprost pogłoski, a rozdrażniony tłum 
demonstrował jn* kilka r»zy na ulicy- Wielce 
Dowazny „Pester Lloyd" zabrał i w tej spra­
wie głos, prawjąc w artyknle wstępnym o sta­
tystyce moralności, rozbierając teorye Qućte- 
leta i Drobischa, dowodząc nawet potrzeby „wy­
chowywania ludzi do pracy i obyczajności", 
ale koniec końców zawyrokował, że w każdem 
wielkiem mieście istnieje „bagno niemoralności 
i od czasn do czasn wyrzuca na powierzchnię 
bańki, zawierające trnciznę".

Sprawa narodowościowa ciągle zatruwa spo­
kój politykom węgierskim, którzy Słowakom, 
Rnsinom i Rnmnnom nie mogą przebaczyć, że 
trzymają się dzielnie swej odrębności. Teraz 
pośród węgierskich szowinistów rozbizmiewają 
skargi, że „konsolidacja państwowa" nie czrni 
w Siedmiogrodzie żadnych postępów. — Tak 
twierdzi poseł Gustaw Beksics w memoryale, 
który przesłał Albertowi Vedoe, przewodniczą­
cemu mającego się odbyć kongresu Szeklerów. 
„Czuliśmy się — pisze poseł Beksics — co do 
Siedmiogrodu pewniejszymi, niż potężne Niem­
cy co do Poznańskiego, chociaż liczebny sto­
sunek był u nas niepomyślniejszy". Mimo to, 
powiada dalej autor memoryałn, Rumuni do 
niedawna byli od Węgrów słabszymi pod wzglę­
dem cywilizacyjnym i ekonomicznym. Obecnie 
stan rzeczy zmienił się ua niekorzyść Madia- 
rów, rumuńska bowiem lndność, której uświa­
domienie narodowe coraz bardziej wzrasta, sta­

je w Siedmiogrodzie jako samoistny czynnik 
oboK Madiarów.

Poseł Beksics podał w swoim memoryale 
długi spis środków, mających Węgrom zapew­
nić niepodzielne panowanie nad Siedmiogrodem. 
O pojednaniu się z Rumunami, o równonpraw- 
nienin narodowem, które jedynie wiedzie do 
pokoju, nie ma oczywiście wzmianki w owym 
memoryale.

Strojk i rolno.
Oprócz depesz biura korespondencyjnego mamy 

dziś do zanotowania tylko następujące doniesienia 
o strbjKn:

W  B n c z a c k i e m ,  jak donoszą „Knryerowi 
Lwowskiemu", wybnchł strejk we wsi Nlskołjzy, 
majętności p. Mentls. Chłopi żądają 6-go snopa od 
wszystkich ziemiopłodów.

Przed kilko dniami aresztowano w powiecie bn­
czackim pod ząrznldm agitacji s n p l e n t a  g i ­
m n a z j a l n e g o  z R z e s z o w a ,  p. F r n k z e l -  
u i c k i e g o , zaraz go jednakże wyposzczono na 
wolność.

Z T a r n o b r z e g  a donoszą: W przeciągu osta­
tnich dni wyekspedyowało binro pośrednictwa pra­
cy Zborowskiego 300 lodzi do wschodniej Galicji. 
Zborowski dostaje po 3 korony od głowy.

Z T r e m b o w l i  donoszą „Gazecie Narodowej": 
„NajwięLssem nieszczęściem naszem jest ks. B o- 
h a c z e w s k i ,  który jeździ po powiecie, bnrzy, 
oraz bnntnje lodzi I wproś4 ntrndnia dojście do 
zgody. Tak miała się sprawa w Brykali Nowej i 
Trntkowie. Do Brykali przyjechał staresia, aby 
między dworem a chłopami prseprow.dzlć ngodę. 
Podczas rokowań przybył ks. Bohaczewskl i v ziął 
w nich ndział, występując imieniem strejknjących 
Po długich mozołach ugoda przyszła do skatkd je­
dynie dzięki interwencyi p. starosty, gdyż ks. Bo- 
haczewsk! wszystko utrudniał. Wynajdywał ciągle 
jakieś kwestye aby ntrcdnlć zgodę, podsuwał chło­
pom najrozmaitsza nowe żądania, a gdy wreszcie 
protokół ngodowy podpisano, podniósł, iż zawarta 
jest ona tylko na jeden rok, czem niejako chłopów 
zachęcał do strejkowania na rok przyszły."

Gwałty praskie.
Przygody Krakowskiego gimnazyalisty w Po­

znaniu. W „Dsieinrika Poznańskim" czytamy:
„Grono obywateli poznańskich, które prze- 

Lywału w Krakowie i zwiedzało tamtejsze pa­
miątki pod przewodnictwem gimnazyt listy Wój­
cika z Krakowa, zaprosiło młodzieńca do sie­
bie do Poznania, aby mn dać poznać Poznan 
i równocześnie wywdzięczyć mu się za wy­
świadczone przysługi. Wójcik przybył do Po­
znania dnia 17-go lipca — pp. Staniszewski i 
Przybylski, przyjmujący go, uw ażaii za swój 
obowiązek, stosując się do znakomitego po­
rządku p uskiego, zameldować go na policyi. 
Skatek spełnienia tego obowiązku pruskich 
obywateli był zadziwiający. Już w sobotę po 
połndnin przybył do p. Staniszewskiego poli­
c ja n t i zabrał Wójcika do komisarza na Chwa- 
liszewie. Stąd przeprowadzono go na główną 
policję, przejrzar.0 jego papiery — cała ta 
manipulacya trwała trzy godziny — i wypu­
szczono go na wolność z tern zastrzeżeniem, 
że do p o n i e d z i a ł k u  m u s i  o p u ś ć . ć  Po­
z n a ń .

„P Przybylski na wyrok ten nie chciał się 
zgodzić i ndał się do komisarza na Chwalisze- 
wie, aby uzyskać cofnięcie wyroku. Komisarz 
nie dał się przekonać, ndał się więc p. P. na 
główną policyę i tn po dłngich pertraktacyach 
z prezydentem policyi, p. Lehmannem, uzyskał 
prolongatę pobytu, lecz tylko do piątku wie-

Ziemianie wobec strejków.
Wobec niezmiernej ruchliwości, jaką w strej- 

ku rolnym w wschodniej Gaiicyi rozwinęli wszel­
kiego rodzaju agitatorowie — dziwnie oóDijała 
bezczynność ( granicząca niemal z apatyą dra 
giej bezpośrednio w tej ważnej sprawie, a mo­
że najbardz.ej i n t e r e s o w a n e j  s t r o n y ,  
w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i c h .  Całe ich przeciw­
działanie ograniczyło się dotychczas na wyjeź- 
dzie delegacji do W iednia, celem uproszenia 
pomocy n dra Koerbera, u& jednem czy dwóch 
zebraniach, które miały niejako charakter po­
ufny, gdyż z obrad ich mało doszło do wiado­
mości ogółu, oraz na licznych skargach po ga­
zetach. Ponieważ jednakże te skargi były tylko 
głosami jednostek i mogły uchodzić jedynie za 
wyraz osobistych poglądów oraz interesów pi­
szących, nie można z nich było wyannć wnio­
sku co do zapatrywań i zamiarów ogółu zie­
mian.

Teraz nareszcie mamy przed sobą enuneya- 
cyę, którą słusznie uważtić można za głos i 
zdanie ogółu, a mianowicie referat z zebrania 
z.emian, odbytego przedwczoraj w B u c z a c z u.

Zebranie to było liczniejsze, niż donosiły 
pierwsze telegramy. Ogółem zebrało się bowiem 
około 50 obywatel, ziemskich. Przewodniczył im 
poseł Gniewosz. Duchowieństwa na zebraniu 
nie było wcale, nie było także reprezentantów 
władzy politycznej. Wobec ogromnej ważności 
sprawy strejkow ej, uważamy za nasz obowią­
zek podać dyskusję, jaka się tam toczyła, w ob- 
szerniejszem streszczeniu.

Pierwszy przemawiał poseł G n i e w o s z .  
Zdaniem jego, ruch strejkowy jest wyłącznie 
wynikiem agitacji r n s k i e j. Polscy właści­
ciele ziemboy muszą się przeciwko niej bro­
nić, jednakże bez nienawiści ao Rusinów, je­
dynie z uwzględnieniem najżywotniejszych in­
teresów swoich, oraz interesów ludn, bałamu­
conego przez niesumiennych agitatorów. Lud — 
mówił Gniewosz — może zawsze w nieszczę­
ściu liczyć na moralną i materyalną pomoc 
dworów. Rychło też przekona się, że sam so­
bie zaszkodził, przeciągając strunę swych wy­
magań. S t r e j k i  s ą  d o z w o l o n e  i nie my­
ślę bynajmniej zalecać organizowania się zie­
mian przeciwko strejkom, lecz uważam za ko­
nieczną organizacyę przeciwko gwałtom, jakie 
strejkoia towarzyszą. Na zjeżdzie ziemiańskim 
w Czortkowie uchwalono wysłać deputacyę do 
namiestnika Piniń»k.iego i do prezydenta mi­
nistrów Koerbera. Deputacya i we Lwowie i 
w Wiedniu otrzymała zapewnienie, że rząd nie 
odmawia swej opieki tym, którzy są narażeni 
na gwaity. Interwencyi co do ugody, dotyczą­
cej zarobków robotników rolnych, od rządu 
nie żądano. Jednakże — kończył poseł Gnie­
wosz — od  n a s  s a m y c h  z a l e ż y  o b r o n a  
n a s z a .  Należy nam być przygotowanymi na 
strejk tak, jak przeciwna strona jest zorgani­
zowana, należy nam wybrać komitet, któryby 
wypracował dokładny program działalności, a 
zarazem postarał się o fundusze dla tych, któ­
rzy się sami ratować nie mogą.

Następny mówca, dr Adam G ł a ż e w s k i  
z Chmielowej, zwrócił na to uwagę, że obok 
kwestyi strejków, cięży na ziemiańacn nie­
mniej dotkliwie kwestya s ł u ż b o w a .  Obecna 
ustawa, dotycząca słnżby dworskiej i domo­
wej, jest niedostateczna. Należy więc kwestyę 
służbową traktować równolegle z kwestyą 
strejkn rolnego, gdyż strejk służby ewentual­
nie bardziej jeszcze dałby się we znaki zie- 
mianum, niż strejk robotników.

Trzeci mówca, p. A b g a r o w i c z ,  zazna­
czył, i i  strejk wywołany został wyłącznie i Doz 
słusznego powodu przez agitatorów socyalno- 
demoki atycznych i ruskich. Okł»mują oni lud

Józef Glada.

Sergiusz Wasilewicz Gardów.
Powieść współczesna.

17 Tom pierwszy.

Po skończonem opowiaaaniu zwrócił guber­
nator swe oczy na twarz Gardowa, i spytał:

— Sergiuszu Wasilewiczu, byłeś pijany?
— Przysięgam, że nic w ustach nie miałem...
— Kłamiesz, bo byłeś w restauracji.
— Aby się pokrzepić, — bąknął blady.
— Ile kieliszków wypiłeś? Mów prawdę...
— Nie pamiętam dokładnie, ale najwyżej 

dwa.
— Kłamiesz Sergiuszu Wasilewiczu, gospo­

darz mówi, ze pięć, pokazywał rachunek.., Co 
robiłeś po awanturze?

— Poszedłem się pokrzepić, bo wyczerpało 
mnie oburzenie.

— He wypiłeś?
— Pół flaszki.
— Hm... za dużo się pokrzepiasz... a teraz 

słuchaj, powiedziałeś w cyrkule prawdę, czy 
przesadziłeś?

Gardów zbladł, stał zmieszany, to zimny pot 
go oblewał, to znów dusił się z gorąca. Mil­
czał patrząc w podłogę.

— Powiesz prawdę, zostaniesz tutaj, a skła­
miesz, odeszlę cię ciupasem do Moskwy, wy­
bieraj !

Pod Gardowem gięły się kolana, drżał jak 
we febrze, co tu zrobić? Jeśli gubernator nic 
nie wie, lepiej podtrzymać dawne opowiadanie; 
lecz jeśli wie, korzystniej przyznać się do 
kłamstwa.

— Sergiuszu Wasilewiczu ja  czekam, — 
rzekł z miną surowego władcy, — przesadzi­
łeś w opowiadaniu, co ? Odpowiadaj zaraz!

— Tan wasza Ekscelencyo, — bąknął le­
dwie dosłyszalnie v po tem przyznaniu się, 
taki lęk go ogarnął, że omal nie npadł.

— Wiedziałem o tem, — nśmiecLnął się dy­
gnitarz, — w mojej gubernii podobne rzeczy 
są niemożliwe. Teraz opowiadaj.

Gaidow, jąkając się. zaczął opowiadać od 
chwili, gdy pytał się uprzejmie przechodzącej 
pani o drogę do hotelu, resztę powtórzył dość 
zgodnie z rzeczywistością.

Gubernator nie spuszczał zeń oczu, a gdy 
skończył, rzekł:

— Hm... jesteś dość sprytny, ale jeszcze 
głupi, jak się podnezysz, mogę mieć z ciebie 
pewną wyrękę.

— Wasza Ekscelencyo, — przebacz nie­
szczęśliwemu, — jęknął Gardów.

— Zależy od twej pilności, ucz się, mów 
prawdę i pracuj w biurze... Ju tro  pójdziesz do 
gimnazyum, wskażesz dyrektorowi uczniów, a 
całą prawdę o tym skandaln w ogrodzie zacho­
waj tylko dla siebie. Rozumiesz?

— Tak jest Ekscelencyo.
Gubernator zadzwonił, i tnż wszedł naczel­

nik kancelarvi, któremu rozkazał:
— Serginszowi Wasilewiczowi Gardów wy­

płaci kasa gnberniaiua, koszta podróży drugą 
klasą, za miesiąc pierwszy pensyę . zwyliłą 
zapomoerę na mnndar, tymczasowo przyjąć go 
do biura i trzymać krótko.

— Słucham wasza Ekscelencyo, — skłonił 
się naczelnik.

— A to ubranie schowaj Sergiaszu W asile­
wiczu do knfra, — zwrócił się gubernator do 
Gardowa, — narażasz nas ruskich na śmiech, 
rozumiesz!

— Tak, wasz Ekscelencyo.
Gubernutor skinął głową, i obaj podwładni 

szybko opuścili gabinet.
Gdy weszli do biura urzędników spytał na­

czelnik:
Wam Sergiuszu Wasilewiczu trzeba dziś pie­

niędzy?
— Jeśli łaska, prosiłbym dzisiaj.
Naczelnik wyjął zegarek i rzekł:
— Hm... mamy pół godziny do zamknięcia 

kasy, może zdążymy... Nikander Aleksiejewicz 
napiszcie kwit do kasy dla Sergiusza Wasile­
wicza.

— Ile?
— Obliczcie, kolej z Moskwy klasa druga...
— Czy pospiesznym ?
— Nie, na początek niech będzie zwykły 

pociąg, pięć rnbli dyety; pięćdziesiąt rnbli na 
mnndar i pensya miesięczna.

— Zaraz napiszę... hej, Wasylu Mytrofano- 
wiczu, śniadanie płaci nowy dygnitarz, — n- 
śmiechnął się Nikander Aleksiejewicz Didkow- 
skij, gładząc kwadratowatą brodę.

— Z przyjemnością, — zawołał Serginsz Wai-

silewicz, i zwrócił się do naczelnika: — mam 
nadzieję, że i pan naczelnik nie pogardzi skro- 
mnem przyjęciem

— Dziękuję Sergiuszu Wasilewiczu, — rzekł 
chłodno naczelnik, — n nas to nie uchodzi, 
chyba że są święta lnb imieniny... wreszcie je­
stem na dyecie.

— Przepraszam pana naczelnika.., nie wie­
działem... — mówił Gardów z ujmującą poko­
rą, — ot, co krai, to obyczaj, a w naszej świę­
tej Moskv,ie inaczej.

Do Gardowa, stojącego przy stoliku naczel- 
niKa, zbliżył się Wasvl Mytrofanowicz Karpi- 
szew, i odrzucając w tył włosy spadające mn 
na czoło, rzekł:

— Sergiuszu Wasilewiczu, wy nowy czło­
wiek, jakże wam się podobał nasz gubernator, 
co?

Gardów przybladł lekko, z pewną trwogą 
rozejrzał się po pokoju, jak człowiek, który 
nagle ujrzy coś groźnego, i po dobrej chwili 
namysłu odpowiedział:

— Gubernator!? To bardzo niezwykły, szla­
chetny człowiek... to bohater.;.

— Hm... hm... był on łaskawy dla was?
— I jak jeszcze, — odetchnął Gardów, — 

ot dowód łaski, — i wskaza na piszącego kwit 
do kasy Didkowskiego.

— Hm... hm... — odkaszlnął naczelnik, — a 
jakże z tą wczorajszą awanturą w ogrodzie, 
co powiedział?

— Raczył się pytać o nią, — odpowiedział 
zaczerwieniony.

— I co?

— Opowiedziałem wiernie... i raczył mi roz­
kazać ndać się do dyrektora gimnazynm...

— Aby winnych poznać, — uśmiechną! się 
Karpiszew, — a czy nie mówiłem wam o tem 
pierwej ?

— Prawda, prawda, — pospieszył Gardów, 
by skończyć niemiłą rozmowę.

Po chwili wstał Didkowskij i trzymając kwit 
w ręku, zbliżył się do naczelnika. Ten prze­
czytał nważnie i poszedł do gubernatora po 
jego podpis na kwicie.

Zaledwie drzwi się zamknęły za naczelni­
kiem, zawołał Niaander Aleksiejewicz Didkow­
skij z pewną pasyą:

— Oo wy, Sergiuszu W asilewiczu, raz po 
raz mówicie o starym „raczył"! Dojdziecie do 
tego, że będziecie mówili: „raczył mi pozwo­
lić... jeść, pić, spać"... Tak n nas nie ucho- 
azi!

— Ot, wylazł z ciebie, Nikandrze Aleksie- 
jewiczn, stary socyalista — śmiał się serde­
cznie, pokazując kilka starych, sprocnniałych 
zębów, Wasyl Mytrofanowicz Karpiszew — ot, 
świeży człowiek, zaimponował mn stary to i 
drży mu skóra.

— Mylicie się, Wasylu Mytrofanowiczn — 
rzekł Gardów z godnością — to nie strach ża­
den kazał mi tak przemawiać o gubernatorze, 
ale ja szanuję nasze szczerze rnskie przysło­
wie: „czyn czyna poczytajet".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czekających jeszcze komitet wydatków, wykSiflfło, 
iż do pokrycia wszelkich kosztów budowy pomniks 
brak jeszcze 3200 koron. Komitet nie wątpi, że 
stosunkowo nieznaczna jak sama zbierze się z o- 
fiar.

Dnia 19 bm. o godz. 3 po południa w hotelu 
Tarystów, odbędzie się roczne walne zgromadzenie 
akcyonarynszów „Towarzystwa Ganatoryam dla cho­
rób piersiowych w Zakopanem11. Dzisiaj odbywa się 
bardzo interesujący odczyt, mianowicie rozprawa p. 
Wacława Sieroszowskiego (Sirki) p. t. „Sclavas 
saitans11, którą odczyta artysta dramatyczny p. So­
snowski. Dochód przeznaczony na uniwersytet lo­
dowy.

W cz wart eh 31 lipca pożar zniszczył dwie za­
grody gazdów Dorniów, leżące na pogranicza Za- 
Kopanego i Poronina, obok linii kolei Żelaznej. 
Ogień prawdopodobnie wznieciły dzieci, pozostawio­
ne bez dozom, bawiące się zapałkami. Rodzice pra­
cowali w pola. Energiczny ratnaek sprawił, że pa­
stwą ognia padły tylko dwie chaty i stodoła, choć 
pożar mógł się szerzyć, bo w pobliża stały zabu-. 
dowania innych zagród.

Olbrzymi pożar wybuchł onegdaj w Macoszynie 
pod Żółkwią i obrócił w perzynę prawie pół wsi. 
Pożary w tej wsi zdarzają się bardzo często, a to 
wskntek systematycznego podpalania. Przed pięcio­
ma dniami spłonęło 5 zagród, przed czterema 13, 
przed trzema 9, a onegdaj poszło z dymeui pół 
wsi, skutkiem czego setki mieszkańców znajdują 
się dziś bez dacha.

Żywiec, 7 sierpnia. Bndowa sokolni już nie je ­
den raz była na porządku dziennym i jaż nie je­
den raz rozpędzano się, aby ją  załatwić. Nieszczę­
ściem naszem, że dc wykonania tej sprawy nie są 
dopuszczeni ladzie fachowi. Obecnie „Sokół" prze­
chodzi wielkie przesilenie, które się może skończy 
poważną Męską dla gniazda.

Rozpisano konknrs na bndowę sokolni, ale tak, 
że nikt do tego konkursn dostępn mieć nie mógł, 
i roboty oddano z góry apatrzonemn bndowniczemn. 
Ciekawa rzecz, że do oceny planów nie powołano 
fachowych lndzi, a plan inżyniera Barańskiego po­
kiereszowano poprawkami, dokonanemi przez budo­
wniczego Mnnka. Gmach ma być częścią (!) w styln 
staroniemieckim, w części „rococo" — coś tak, jak 
z przodn kontnsz, z tyłu frak.

Przeciwko gospodarce wydziałn zaprotestowała 
trzecia część członków, ale wydział nie nznał wa­
żności protestn , chwytając się krnczka, że w pi­
śmie tern, nie podano porządku dziennego obrad, 
mającego być zwołanej) walnego zgromadzenia. — 
Jestto krnczek, bo treść protestn jasno zmierzała 
do celn, a że brakło może zdawkowej definicyi —• 
to można ją  jeszcze nznpełnić. Widocznie wydział 
nie bardzo pragnie tego walnego zgromadzenia, 
które, jeśli nie znajdzie miejsca, wywoła wystąpie­
nie poważnej liczby członków. W icb liczbie zna- 
chodzą się jednostki, których zasługą , że dziś do 
budowy się przystępuje, w tej liczbie jest wiele 
takich, którzy, jeśli sami nie dadzą wiele, to do-
żebrzą więcej, a nbytek tych członków — to za­
powiedź npadkn Sokoła żywieckiego.

Radzimy więc sprawę załagodzić polnbownie, 
zgodnie, spokojnie 1 z rozmysłem, nie jątrzyć i tak 
naprężonych stosnnków, łączyć się a nie połowić, 
wyroznmieć nawzajem , dać się ponczyć, jeśli tego 
wymaga potrzeba, a nie bntnie odpychać lndzi wie­
dzy, pracy i zasług Krok tylko zły jeden wystar­
czy, a w Zabłociu założy się „Sokół" na prawdzi­
wie sokolej idei wzniesiony, bez różnicy wyznania, 
stanów i zawodów, stanie „Sokół'1 silniejszy od 
żywieckiego , bo tych sił żywotnych w „Sokole11 
to najwięcej Zaołocie dostarcza, czego dowodom 
wszystkie obchody i wieczorki. Wtedy „Sokół" ży ­
wiecki gotów zasnąć snem wiecznym. Nie połówmy 
się — tylko łączmy się1 Nieci słowa te przyjmie 
do serca wydział obecny, i zastanowi się nad klę­
ską, jaKą wywoła swoim oporem.

Straszny wypadek zdarzył się w Jarosławia, 
w sobotę dnia 2 b. m. Sześcioletnia jedynaczka, 
córeczka rzeżnika p. Derczyńskiego wpadła około 
godziny 3 po połndnin do cebra z wrzącą wodą, 
w której przed chwilą gotowały się kiszki i tak 
się straszliwie poparzyła, że pomimo usilnych sta­
rań lekarzy, nmarła w niedzielę zrana.

TUSZÓW Narodowy (powiat Mielec). W niedzielę 
dnia 10 b. m. odbędzie się ta  nroczystość instal- 
lacyi nowo założonego tntaj probostwa — przyczem 
odprawionem będzie pierwsze solenne nabożeństwo 
w prowizorycznie urządzonej kaplicy tymczasowo 
w domu mieszkalnym przez ks. Grochowskiego, 
proboszcza z Chorzelowa. Gmina Tnszów Narodowy 
z chwilą tą  i wraz z trzema sąsiedniemi wsiami 
odłącza się od parafii chorzlowskiej i stanowić bę­
dzie swo.ią, nową parafię. Stało się to za wyłą- 
cznem i nsilnem paroletniem staraniem gospodarzy 
taszowskich. Jakkolwiek kościoła jeszcze nie mają, 
lecz dopiero do budowy tegoż przystępują — nabo­
żeństwa odprawiane będą w wspomnianej kaplicy, 
aż do chwili wybudowania nowego kościoła.

Wynarodowiony. Di Jalian Edward Strassbnr- 
ger w Bonn żeni się z panną Edycą Nothnagel, 
córką znanego lekarza wiedeńskiego, hofrata i pro­
fesora. Narzeczony jest synem profesora botaniki 
na uniwersytecie w Bonn, Eiwarda, rodowitego 
Warszawianina i hrata dyrektora kolei warszaw- 
ske-wiedeńskiej. Jakkolwiek ojciec i matKa, z do- 
mn Wertheim (córka ś. p. Jnlinsza) rodzili się i 
wychowywali w Warszawie, dr Jalian Strassbnrger 
już nie umie po polsnn i uważa się za Niemca.

Ostatni. Jeden z najstarszych weteranów mie­
szka — jak donosi „Dziennik Kujawski" — w An- 
nowie, niedaleko Szczepanowa, nazywa się Matensz 
Szramkowski i ma obecnie 105 lat. Brał udział w 
wojnach napoleońskich; w powstanin listopadowem 
w r. 1830 walczył pod Chłopickim. Był pod Smo- 
leńsKiem, Lipskiem, Ostrołęką. Warezawą itd. i wal­
czył zawsze jako ułan polski. Także był czynnym 
w r. 1848. Siły, pomimo 105 lat, jeszcze ma de- 
pisnją; żyje atoli w bardzo ciężkich warunkach. 
Obok Beriniego będzie to ostatni już nasz we­
teran.

Topielec. W  Rybitwach za Płaszowem przytrzy­
mano dziś na Wiśle zwłoki obnaźoiego mężczyzny, 
niskiego wzrostu, około 20 lat, płynące od Podgó­
rza. Mężczyzną ma być podobno wojskowy.

Dezynfekcya starzyzny. W  Warszawie nrząd 
zdrowia poruszył sprawę pierwszorzędnej dla sto­
snnków zdrowotnych doniosłości. Już w roku ze­
szłym podniesioną tam została sprawa co do zre­
formowania handla starzyzną i obowiązkowego de- 
zynfekeyonowania starej garderoby i bielizny. Rzecz 
ta nie mogła być doprowadzoną do skutku z po- 
vrodn braku miejskiej kamery dezynfekcyjnej. Obe­
cnie tę sprawę na nowo podniesiono, ponieważ han­
del starzyzną coraz bardziej się rozwija i mnóstwo 
starej garderoby sprowadzanej jest z zagranicy. 
Wedłng projektu, garderoba na dowód, że podda­
waną była dezynfekcyi, otrzymywać będzie plomby 
stacyi dezynfekcyjnej.

Byłoby ze wszech miar do życzenia aby i nasz, 
fizykat miejski zajął się tą  doniosłą sprawą i po­
myślał o przymusowej dezynfekeyonowania starzy­
zny sprzedawanej na tandecie lub w sklepach ka - 
zimierskich, tern więcej że Istnieje n nas fachowo 
prowadzony zakład tego rodzaju, godzien ze wszech 
miar poparcia, któremn jednak władze miejskie w 
ile  zrozumianym własnym i ogoiu interesie podsta­
wiają nogi.

Kronika w arszaw ska. Banknoty 5, 10 i 25
rnblowe z r  1887, oraz 100 rublowe z r. 1866, 
których wycofanie z obiegu dwukrotnie było odro­
czone, wycofane będą z końcem r. b, Kasom skar­
bowym wydano już polecenie, aby od r. 1903 nie 
przyjmowały tych banknotów od inkasentów mono­
polowych.

Bodowa nowego gmacha dla poezty na placn 
Wareckim, ma być rozpoczętą w roku przyszłym 
wedłng planów budowniczego p. Jabłońskiego. Pla­
ny nowej budowli po pewnych zmianach zostały 
zatwierdzone i obecnie poczyniono starania o wy­
jednanie potrzebnego kredytu w snmie 400.000 
rubli.

Jak  donosi „Siewiero-Zapadnoje Słowo" p. W roń­
ski, obywatel gub. kijowskiej, nabył w dobrach 
książąt Witgenateinów, leżących w tejże gabernii, 
820 dziesięcin lasu za 830.000 rabll.

W Lodzi spłonęła w dniu 6 bm. farbiarnia, na­
leżąca do Tow. akcyjnego wyrobów niclanych w 
Widzewie. Gmach fabryczny mieścił w sobie suszar­
nię, farbiarntę i blicharnię. Machiny, motory ele­
ktryczne, transmisre, narzędzia i utensylia do far­
bowania przędzy snrowej, jak również materyał do 
fabrykacji i wyroby już getowe uległy spaleniu. 
Ocalić zdołano tylko mary. Straty wynoszą prze­
szło 30.000 rubli.

Zerwane zaręczyny. O zei-wania za „obopólną 
zgodą11 zaręczyn księcia bawarskiego Siegfrieda z 
arcyksiężniczką austryacką Maryą / nuneyatą , o 
którem donieśliśmy już w telelegramach, nadchodzą 
szczegóły następujące:

Arcyksiężniczka Mai ya Anancyata jest córką 
zmarłego jat  arcykslęcia Karola Lndwika i trze­
ciej jego żony, infantki portugalskiej Maryi T ere­
sy. Dnia 31 lipca b. r. ukończyła 26 rok życia. 
Całem sercem oddaje się obowiązkom swoim, jako 
przełożona instytncyi dam szlacheckich na Hrad- 
czynie w Pradze Poważna z natnry 1 bystra ob- 
„erwatorka, nieraz miała sposobność zastanowić się 
nad skntkami małżeństw niedobranych we w łrsnej, 
swej rodzinie. Nie dziw przeto, że była ostrożna, 
gdy zaproponowano jej związek z księciem bawar­
skim. Ks. Siegfned jest synem zmarłego p-zed 10 
laty ks. Maksymiliana i księżnej Amalii kobnrskiej. 
Liczy także lat 26. Znany jest także w Rawaryi 
jako zawołany sportsmen i hulaka. Niedawno był 
zmuszany z powoda kłopotów finansowych zwinąć 
stajnię wyścigową, a następnie wystąpić ze słażby 
czynnej w 1 pnłka konnicy ciężkiej, gdzie był po­
rucznikiem. Otrzymał urlop roczny i miał pnścić 
się w dalszą podróż, aby zapomniano o jego wy-

czora. Wójcikowi, który przybył w mundurze 
szkolnym, sprawiono cywilne ubranie, sądząc, 
że mundurek razi nadwrażliwe oko organów 
bezpieczeństwa, lecz i to nie skutkowało.

„Takie było poruszenie na poucyi, że kilka- 
kruuiie przybywali policyanci do p. Staniszew­
skiego z zapytaniem, czy Wójcik już wyjechał. 
WójciK wyjechał w przepisanym przez policyę 
terminie i znowu niemiecka ojezjzna urato­
wana, której tak bardzo zagrażał jeden jedy­
ny gimnazyalista krakowski. Wójcik z pewno­
ścią spamięta sobie uprzejmość pruskiej poli- 
cyi. Obywatele, którzy szczerze pragnęli mieć 
Wójcika dłużej wśród siebie, zmartwieni są 
przebiegiem sprawy i nie mało rozgoryczeni11.

Co na to p. hr. G o ł u c h o w s k i ? Czy po­
wie znowu że polieya praska miała widocznie 
s ł u s z n y  powód do wydalenia W ójcika?

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Administracya „Nowej Reformy" 
dla osób, bawiących w miejscowościach kąpie­
lowych i Klimatycznych. Czas prenumeraty liczy 
się ud niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre­
numerata wynosi:

W A u stro -W ę g rz e c h .....................70 h.
W cesarstw ie  niemieckiem . . 80 h.
W innych państw ach Europy 1 K 20 h.

Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy.

K x h > h  U k c l *
Kraków, 9 sierpnia.

Pomnik B artosza Głowackiego w Krakowie.
Namiestnictwo udzieliło komitetowi budowy pomni­
ka Bartosza Głowackiego w Krakowie zezwolenia 
na zbieranie w całym arajn składek zapomocą pi­
śmiennych odezw po koniec lipca 1903, z zastrze­
żeniem, aby rezultaty składek były ogłaszane w 
dziennikacn

Z Muzeum narodowego. Wystawa pierwszej 
aeryi fotografii z rzeźby greckiej z nader cennego 
zbioru prof. Józefa Siedleckiego obudziła niezwykłe 
zainteresowanie. Zwiedziło ją dotychczas 636 osób. 
W drugiej połowie sierpnia wystawioną zostanie 
druga seiya

W spraw ie podatku zarobkowego. M agistrat
ogiasza, że rejestra powszechnego podatkn zarob­
kowego, skontyngentowanego, wymierzonego na pe- 
ryod rozkłada 1902/3 z gminy m. Krakowa zo­
stały w sali prezydyalnej magistratu złożone i są 
do przejrzenia od 9 da 22 bm. w godzinach urzę­
dowych.

Pielgrzym ka do Kalwaryi. Bractwo św. Anny, 
Istniejące od 300 lat przy kościele akademickim 
św. Anny w Krakowie, jak w zeszłym, tak i w tym 
rokn odbędzie pielgrzymkę do Kalwaryi. W yraszy 
ona w drogę z muzyką dnia 12 sierpnia o godz. 
7 rano po nabożeństwie, odprawionem przez ks. 
kanonika Ryłkę.

„Lącznośc". Przy tutejszem Stowarzyszenia 
przem.-gospodarno-szynkarskiem zawiązało się wczo­
raj Stowarzyszenie zarobkowe >f. n. „Łączność" 

(Stow. zarejestrowane z odpowiedzialnością ograni­
czoną), z dwoma tysiącami udziałów i 50.000 ko­
ron kapitała nakładowego, którego celem jest na­
pełnianie I dostarczanie swoim członkom piwa we 
flaszkach, jak również dostarczanie piwa w be­
czkach z browarów miejscowych, ki ajowych i poza 
krajowych. Członkiem Stowarzyszenia może być ty l­
ko osoba trudniąca się przemysłem gospoduio-szyn- 
k&rskim w Krakowie. Zakład urządzony będzie we­
dług tegocaesnych wymagań sanitarno-hygienicznycb 
i zaopatrzony w najnowsze przyrządy do mycia 
flaszek i spuszczania piwa.

Połączenie telefoniczne z Wiedniem i dziś 
jeszcze przerwane.

Przedstaw ienie operowe. Jak jnz donosiliśmy, 
odbędzie się w dniu 13 b. m. w teatrze przedsta­
wienie opery „Żydówka" z udziałem pierwszorzę­
dnych solistów na dochód chórów perBonalu lwow­
skiego. W  uzupełnieniu tej wiadomości donosimy, 
że tytułową partyę Racheli śpiewać będzie p. Ka- 
sprow czowa, Eleazara p. Recht , kardynała p. Je- 
romin, a Endoksyę panaa Rollówna ze Lwowa. -—

Dyrektor orkiestry p. Elszyk łącznie z reżyse­
rem Lelewiczem dokładają s ta ra ń , aby widowisku 
zapewnić snkces artystyczny. Muzykalna publiczność 
Krakowa z żywem zadowoleniem i niecierpliwością 
oczeknje na ten zajmujący wieczór, który niezawo­
dnie zapełni szczelnie widownię teatrn. — Wobec 
wielkiego popytu i spodziewanego zjazdu z prowin- 
cyi i wód , zaleca się miłośnikom mnzyki wczesne 
zaopatrzenie się w bilety.

Przypominamy jutrzejszą wycieczkę do Ja  worzą 
na Śląsk. Odjazd z Krakowa o godz. 5 lub 7 rano. 
Powrót w niedzielę wieczorem, lub w poniedziałek

A. B androw ska.

Królowa Sonka.
Obrazek historyczny.

5 (Ciąg dalszy).
— Wczoraj będąc w dolnych izbach zamko­

wych, gdy stoły porządkowano w Laskowcn na 
przyjęcie gości z Litwy, słyszałam, jak Srebrowy 
wypytywał Łowczego królewskiego, jaki to tam 
obyczaj na dworcu Witołdowym bywa, jak się 
Witołd rozsierdzi i każe swoich wywieszać 
w mig, a Skirgajło pocznie dokazywać po mio­
dzie... Łaje, klnie, wymyśla krakowskich go­
ści... Pono miał na odjezdnem wykrzykiwać, 
że młodą żonkę dał Witołd Jagajle po to, aby 
go zdradzała!... Na pohybel Lachom!... Na po­
hybel Oleśnickiemu! — że Witołd król udziel­
ny! — że Ruś i Litwa jego, a niesforne gnia­
zdo Łachów tyle go obchodzi, co piąte koło 
n wozu!...

— Straszne rzeczy — zawyrokowała Do­
rota...

— Ale — ciągnęła Ewa — to strachy na 
Lachy!... Mówił mi krewniak, że kniaziówna 
ruska nie zdolna do zdrady, że choć młoda 
bardzo, bo zaledwie sieJmnastoletnia i nad 
wyraz urodziwa, nwielbia podobno i czci bez 
granic króla polskiego i przyrzekła tak jemu, 
jak  i narodowi jego, miłość i wierność do koń­
ca dni swoich.

rano do Krakowa. W  wycieczce weźmie ndział 
chór akademików krakowskich.

Uratowany. Przedwczoraj przed połndniem 13-le- 
tni Stanisław Czech, chłopiec z Półwsia Zwierzy­
nieckiego, chciał przepłynąć W isłę, lecz w środku 
rzeki począł tonąć. Widząc to strażnik Józef Gorz- 
kowski, podpłynął łódką i wyratował lekomyślnego 
chłopca, który już zapewne nie będzie po raz drugi 
próbował przepłynąć Wisły.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj zgłosił się do 
dyrekc.yi policyi nmysłowo chory Jnlinsz Mrazek, 
36 lat liczący, były dyetarynsz sądowy z Limano­
wej z prośbą o zapomogę z powodn braku środków 
do życia. Mrazek, który został zaraz odsznpasowa- 
ny do Limanowej, jako miejsca przynależności, jest 
nieszkodliwym i cierpi na manię wielkości. Rozpo- 
wiadał szeroko, że jest królem polskim, że wysłał 
list do cara z żąd aniem uwolnienia skazańców na 
Syberyi i zostawił pięknlo wj kaligrafowane pismo, 
pełne niedorzecznych majaczeń na temat wojen i 
wypadków historycznych, do którycn wplótł także 
swoje stanowisko dyetarynsza w Limanowej i oso­
bę b. naczelnika tamtejszego sądn. \

Trzech wychodźców do Ameryki Adolfa Dobrzn- 
ckiego ze Zasławna, oraz Mikołaja Stefanowicza i 
Teodora Hnbkę oba z Kacznrmare na Bnkowinie 
zatrzymała polieya dzisiejszej nocy na tntejszym 
dworca z powodn brakn legitymacyi i fnndnszów 
na drogę. Wszyscy odstawieni zostaną do miejsc 
przynależności.

Ze STacyi ratunkowej, w  ciągu dnia wczoraj­
szego i dzisiejszej nocy pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego mjało bardzo wiele do czynienia. — 
Z powodn licznych wypadków wzywano je prawie 
co godzinę, a nawet częściej. Wczoraj przewieziono 
do mieszkania )p. Paderewskiego', funkeyonaryusza 
kolei, który na stacyi towarowej przy ulicy Pawiej 
złamał lewą nogę wskntek nieszczęśliwego przy­
padku, opatrzono ranę na głowie pewnej praczce, 
którą na Grzegórzkach ngodził kamieniem jakiś 
chłopiec; nadto około godziny 6 wieczorem zgłosił 
się wyrobnik, Józef Kiebzek1 z trzema dziurami na 
głowie , zadanemi ma przez towarzysza, w cnwili, 
gdy Kiebzak npominał się o zwrot dłngn; wkrótce 
potem opatrzono ranę na głowie Wojciechowi Ber­
gerowi , chłopcn , którego wózek przejechał na je­
dnej z nlic W  nocy zaś przyprowadzono między 
innymi 12-letniego Noego Kassnera , chłopca skle­
powego , który spadł z I piętra i doznał licznych 
obrażeń, oraz zgłosił się m nrarz, Stefan Włodar­
czyk, któremn w szynka zadano nożem poważną 
ranę w policzek.

Zawiść zawodowa przed sądem. Bracia Wolf 
i Mojżesz Figatnerowie, właściciele zakłada kamie­
niarskiego w Krakowie, wraz z robotnikiem kamie­
niarskim Janem Kleszczem donieśli ekspozyturze 
policyi w Podgórzn, że Kleszcz rozbił im dwa po­
mniki z namowy Altera i Fraidy Homerów, ró­
wnież właścicieli zakłada kamieniarskiego, wyrzą­
dzając szkodę w kwocie 400 koron, Homerów are­
sztowano, oskarżono o zbrodnię gwałtn pnbliczneg o 
i skazano na 6 tygodni ciężkiego więzienia.

Po zapadnięciu wyroku stała się rzecz, która w 
dziejach kryminalistyki jest dość częstą. Oto Jan 
Kleszcz, dręczony wyrzntami sumienia, zażądał spo­
wiednika, a po spowiedzi cofnął swoje obwinienia 
przeciw Humerom i wyznał rzeczywisty stan rze­
czy. który się przedstawia w następujący sposób:

Kl«szcz przyjął słnżbę u Figatnerów i wtedy 
przyznał się im, że z początkiem rokn 1899 zni­
szczył im był rozmyślnie jeden pomnik. Co do dro­
giego pomnika, to zarówno Figatnerom jak i Kle­
szczowi wiadomem było, że zniszczyli go chłopcy 
w czasie jakiejś podwórzowej bijatyki.

W tedy to Figatnerowie postanowili oba fakty 
zwrócić, jako broń, przeciw konkurentom Homerom. 
Namówili Kleszcza do złożenia fałszywego zezna­
nia przeciw nim, które następnie spowodowało zna­
ny wyrok pizeciw Homerom.

Skntkiem tego zasiedli wczoraj na ławie oskar­
żonych przed trybunałem orzekającym sąda krajo­
wego w Krakowie: Jan Kleszcz, jako oskarżony 
o zbrodnię oszczerstwa i współwinę w oszustwie, 
Wolf i Mojżesz Figatnerowie, jako oskarżeni o zbro­
dnię oszustwa i współwinę w zbrodni oszczerstwa, 
nadto Salomon Figatner, Rozalia Urbańczyk, Jan 
Gawron i Edward Borek o zbrodnię oszustwa, po­
pełnioną złożeniem fałszywych zeznań przeciw Hor- 
nerom.

Du rozprawy powołano 14 świadków. Na wnio­
sek obrony odroczono rozprawę, celem uzupełnienia 
śledztwa i przesłuchania mwyoh 20 świadków.

Z kroniki wypadków. Dzisiaj około (rodziny 10 
zrana żołnierz policyjny przy pomocy przechodniów 
wydobył z Wisły obok mostu podgórskiego Różę 
W itter, około 20 lat liczącą żydówkę, która w przy­
stępie obłędu rzuciła się do Wisły.

Wycieczka krakowskich urzędników sądo­
wych do Pragi. W  dniu 2 b. m. wyjechało z Kra­
kowa do Pragi grono tntejszych urzędników sądo­
wych kancelaryjnych celem rewizytowania tych ko-

— Nic dziwnego — odparła Dorotka — 
wszak o większych dostojeństwach uboga, pra­
wie szlacheckiego rodu, kniaziówna i marzyć 
nie mogła. Mówią, że król jej już teraz mnó­
stwo ziem w oprawie ślubnej legował, — mia­
sto jeszcze po niej dziedziczyć!

— Ij, nie to! — niecierpliwie żachnęła się 
Ewa. — Kniaziówna ruska w młodej swej gło­
wie wymarzyła sobie największego, najsła­
wniejszego pogromcę Zakonn krzyżackiego po­
ślubić! Niemiecki rycerz v. Dieber, tensam, 
którego „raczył" król nasz własną ręką w 
owej przesławnej bitwie pod Grunwaldem śmier­
telnym ciosem w czoło ngodzić, zburzył przed 
laty jej gniazdo rodzinne. Nie wiem, jak już 
tam było, ale jakąś ciężką, niepowetowaną 
krzywdę rycerze z Malborga uczynili w le­
śnym dworcu żyjącej rodzinie kniaziów Hol- 
szańskich. Wirołd na pół żartem, wiedząc o 
tem wszystkiem, napomknął o siostrzance ba­
wiącemu n siebie króluwi, na co tenże, będąc 
jak zazwyczaj po łowach w dobrem usposobie- 
nin, odparł, śmiejąc się:

— Czemu nie? — jeśli mi krewniaczka tyle 
rada! — bo to i naszemu królowi przychodzi 
w jakimś trzecim stopniu powinowata.

I tak się stało. Kniaziówna, na wieść nieo­
czekiwaną upadła najprzód wnjuwi do nóg, bo 
to niby po żonie mu krewna, potem przyszłe­
mu małżonkowi, przysiągłszy miłość jemu i lu­
dowi jego do końca dni swoich, zanim jeszcze 
dozgonnemi śluby związał im ręce biskup wi­
leński.

lęgów, którzy w zessłym roku odwiedzili Kraków. 
Koledzy czescy zgotowali krakowskim gościom iście 
w spaniałe przyjęcie. Przybywających rozkwaterowa- 
n o zaraz na dworca po prywatnych mieszkaniach, 
a następnego dnia o godz. 9 zrana zgromadzili się 
wszyscy na wspólne śniadanie w Belwederze, gdzie, 
wśród serdecznych toastów nastąpiło ofieyalne po­

witanie. Stamtąd udano się na zwiedzanie naby­
tków i osobliwości Pragi, a przedewszystkiem 
Hradczyns i kościołów. Po obiedzie ns Neborizkp 
zwiedzano w dalszym ciągn miasto, wieczorem zaś 
odbył się w konwikcie bankiet, do którego zasiadło 
z górą 200 osób płci obojga. Do uczty przygry­
wała mnzyka , a nastrój zebrania był niezwykle 
serdeczny. Ze aorony Czechów przemawiali Peszek, 
Kolinsky, Fróhlich, Scheiner, Ribnr, Bok; imieniem 
Polaków zaś Niemetz , Heffmann i Zmarzuński na 
temat koleżeństwa, wspólności interesów i usiłowań 
podniesienia stanowiska pod względem matsryalnym 
i pod względem niezawisłości.

W  poniedziałek odbywało się dalsze zwiedzanie 
miasta, a we wtorek rano odjazd do domn przez 
Karniów i Opawę, gdzie zawiadomieni, przez P ra­
żan koledzy z tąsamą oordecznością i gościnnością 
polskich kolegów i delegatów witali i gościli.

K atastro fa  w Jaworznie. Na miejsce katastro­
fy przybyła wczoraj komisya sądowo-lekarska z 
Krakowa wraz ze znawcami w zakresie górnictwa. 
Śledztwo w sprawie eksplozyf kotła prowadzi sę­
ki etarz sądu p. Czarnecki, który celem zbadania 
sprawy pozostaje w Jaworznie. Wczoraj dokonań 
lekarze sądowi dr Schaitter i dr Zoll oględzin po­
parzonych Józefa Herdy i Pawia Szuberta, umie­
szczonych w szpitala pod opieką dra Damskiego, 
następnie wykonali pięć sekcyj na zwłokach ofiar 
katastrofy: Uchacza, Scionkowskiego, Sośuierza, Ja- 
mroza i Kaszowskiego, którego zwłoki, z kotła wy­
dobyte, przedstawiały się jakby ngotowane.

„Druga11 lampa Jerozolimska. Ksiądz prałat 
Stojałowski ogłasza w ostatnim nnmerze „Wieńca 
i Pszczółki" pielgrzymkę do Jerozolimy, mającą się 
odbyć z końcem października. Na końca wezwania 
do adziałn czytamy: „Pielgrzym i, którzy ndadzą
się do Jerozolimy, zawiozą tam „ d r u g ą "  naszą 
lampę, do kaplicy M. Bożej Bolesnej pod krzyżem 
stojącej i p o d p i s z ą  w s z y s c y  akt fnnaacyjny 
oba lamp do Ziemi św. ofiarowanych — o czem 
jeszcze obszerniej nspiszemy."

Te obszerniejsze „rewelacye" będą niewątpliwie 
zaj mające.

Festyn W Wieliczce, w  niedzielę dnia 3 bm. 
odbył się w Wieliczce festyn „Sokoła", połączony 
z loteryą fantową i rozmaitemi zabawami i grami 
towarzyskiemi. Podczas festynu przygrywała mu 
zyka salinarna, a na końca spalono ognie szcnczne 
i przedstawiono żywy obraz, nkładn druha A. Ur­
bańskiego, uwydatniający apoteozę Jagiełły. Pomi­
mo poohmnrnego dnia dop isała publiczność, na fe­
styn w wielkiej ilości zjechała pnbliczność z K ra­
kowa, Podgórza, Skawiny, Dobczyc i Gdowa. Do­
chód czysty w kwocie 400 koron przeznaczono na 
bndowę gmacha „Sokoła".

Wydział pozwala sobie równocześnie złożyć na 
tej drodze serdeczne podziękowanie pp. Janowi 
Goetzowi-Okocimskiemn, K. Czeczowi, dr J. Zda­
niowi, A. Gralewskiemn, R. Herliczce, A  Hawełce, 
J. Rudnickiemu, księgaiui Spółki wydawniczej w 
Krakowie i arcyksiążęcej fabryce wódek w Izdeb 
nikn, za łaskawe nadesłanie na loteryę jnż to fan­
tów, jn i  to datków pieniężnych, czom przyczynili 
się w znacznej mierze do powiedzenia się featynu.

0 Morskie Oko. Wydział Towarzystwa tatrzań­
skiego uchwalił wysłać dolegata do Graca, aby był 
przytomnym obradom sądu rozjemczego w sprawie 
granicy krają przy Morskiem Oku. Zarazem uchwa­
lił zaprosić redakeye dzienników polskich, aby wy­
delegowały swych reprezentantów, sądzi bowiem, że 
obecność przedstawicieli prasy podczas całego prze­
biega rozprawy będzie korzystną i świadczyć bę­
dzie o żywem zainteresowaniu się kraju i narodu 
sprawą Morskiego Oka.

Kronika zakopanska. P o m n i k  ś. p. C h a ł n- 
b i ń s k i e g o. Główne składowe części pomnika: 
biust i figura Sabały, odi ane z brouzn, jnż są aa 
miejsca. Kolumna granitowa wykonana w zakładzie 
kamieniarskim Kozłowskiego w Krakowie, już ró­
wnież ukończona i wysłana w tych dni ach nadej­
dzie do Zakopanego. Ogrodzenie żelazne, wykony­
wane w fabryce Góreckiego w Krakowie, w styla 
zakopańskim, podług projektu p. Witkiewicza, ma 
być nkończopem i nadesłanem na 15 bui. Wykoń­
czanie podmurowania, układani# na niem głazów, 
stanowiących podstawę kolamny i składanie pomni­
ka, rozpocznie się w nadchodzącym tygodniu. Od­
słonięcie zatem będzie mogło nastąpić jeszcze w 
tym miesiąca. W niedzielę odbyło się posiedzenie 
ścisłego komitetu budowy pomnika, pod przewodni­
ctwem dra Janiszewskiego i w obecności członków 
prof. Chmielowskiego, p. komisarza T. Piątkiewi- 
cza, prof. Galletha. p, J . Sieczki i p. D. Beka. — 
Sprawozd anie kasowe i zestawienie dochodów i o-

Przysięgła być matką narodowi polskiemu — 
i sierocie królewskiej...

— I tak jej Boże dopomóż — wyrzekły p ra ­
wie razem.

Wpadłszy napowrót do komnaty, zastały 
jórkę Jagiełłową, gotową już na powitanie 
pary królewskiej, lecz bardzo zafrasowaną pa­
nią Barbarę, bo oczy królewnej były mocno 
zaczerwienione.

Dziewczęta służebne szeptały, że ochmistrzyni 
nieoględnem jakiemś słowem spowodowała no­
wy wybuch żalu n królewnej Jadwigi, a teraz 
obawiała się następstw i odpowiedzialności 
przed królem.

— Dlaczegóż to królewna znów we łzach?! — 
zawołała prędko Dorotka. — Słuchy idą ze­
wsząd, że księżniczka rnska na równi z wiel­
ką urodą ma posiadać i niepospolity rozum i 
serce. Z młodą panią nastąpi weselsze życie 
na starym zamku. Król obiecuje wielką uro­
czystość wyprawić w dniu koronacji i siła ry­
cerzy i książąt obcych ma zjechać do Kra­
kowa...

Ale królewna szepnęła z cicha:
— Zamrę do czasu...
A gdy raptownie wpadł drugi goniec z o- 

znajmieniem, że król jest już pod szkarpem 
zamkowym, a w drzwiach otwartych okazało 
się aż dwóch najuczeńszych podówczas mężów 
Akademii krakowskiej, ks. Jan  EIgott i poeta 
łaciński Adam Świnka, królewna łzy połyka­
jąc, uśmiechnęła się do swych ukochanych mi­
strzów i doradców.

Obaj oni, zaliczali się do dworu królewny 
Jadwigi, który gorące żywił nadzieje ujrzenia 
kiedyś na jej pochylonej, jasnej główce, potę­
żnej korony Piastów...

Obaj przywiązani byli bardzo do smutnego 
osieroconego dziewczęcia, które ze złożonemi 
jak do modlitwy rączkami, słuchając nieraz 
godzinami, wykładanego jej Pisma św. wyglą­
dało raczej na dziedziczkę niebieskiego aniżeli 
ziemskiego tronu...

A kiedy kanonik EIgott, który był zarazem 
i spowiednikiem polskiej królewny, pozdrowiw­
szy ją, począł mówić łagodnym głosem o po­
korze chrześcijańskiej i uległości dziecięcej, 
Jadwiga posłuszna, pozwoliła sprowadzić się 
na dół Ewie i Dorotce.

Za niemi w dali postępowała Starżowa...
Czas był najwyższy po temu — ho zaledwo 

powitana przez przemożnego Zbigniewa Ole­
śnickiego i najdowcipniejszego swojego wieku 
męża, podkanclerza Ciołka, królewna zajęła 
miejsce pod sklepieniem zamkowem, kiedy na 
wschodnim podworen, zaroiło się od świetnego 
orszasu.

Wielki książę litewski, nie chciał swej lubo 
bezposażnej siostrzenicy, wyprawiać jakkol­
wiek z domu. Zależało mu na tem, aby dwo­
rowi polskiemu, przedstawiła się dworno, pc 
pańsku, zaś wnjowi wdzięczne serce przecho­
wała — na później...

Towarzyszył jej zatem, zbrojny orszak, zło­
żony z najprzedniejszych ruskich i litewskich 
bojarów, który pomnażał mnogi zastęp dwo­

rzan J agiełłowych, towarzyszący zaślubinom 
króla w Nowogródku.

W otoczeniu pokrewnych sobie kniaziów, w 
pośród których błyszczała chorągiew św, J e ­
rzego, na białym konin, w szkarłatny płaszcz 
przeodziana, smukła, wyniosła, nkazała się mał­
żonka — króla polskiego... Obyczajem bizan­
tyńskim, w złotej przepasce na białem czole, 
z klejnotami w kruczych włosach, jaśniała zaa- 
la oczom ludzkim, jak kwiat purpurowy, pełen 
słonecznego blasku i tęczowych promieni.

Dziewiczą krasą jaśniejąse oblicze nowoza- 
ślubionej, o czysto greckich liniach, spłonęło 
żywym rumieńcem, na widok tylu dostojnych 
panów, którzy za jej zbliżeniem, pochylili gło­
wy w milczącym pokłonie.

Jakoż w uwielbienin jej piękności, podniósł 
się tu i owdzie okrzyk nieśmiały, który je ­
dnak nie przeciągnął się w dłnższy, pełen u- 
niesienia, a równocześnie ' dał się słyszeć i 
szmer niezadowolenia. — Polacy obawiali się 
wpływu jej nad starym królem, wpływu po­
wolnego narzędzia w ręku Witołaowem. Drżeli 
o szczęście i przyszłość ojczyzny...

Jednakże ta, której się tak obawiano, któ­
rej nie ufano, o której jak najpotworniejsze 
baśnie krążyły, jadąc teraz obok króla polskie­
go, dumna, radosna, a cichego nwielbienia peł­
na, patrzała po tych postaciach wyniosłych, 
marsowych, którycb znaczenie i potęgę n boku 
króla polskiego odgadywała...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Płaszcze gumowe nieprzemakalne, Plaidy angielskie do podróży i powozów poleca skład kapeluszy i bielizny
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brykach, gdy nagle rozeszła się wieść o jego zm- 
rgezynach. Przez bliższą znajomość z ksinci-m w 
przeciągu kilku tygodni arcyksiężniczka przyszła 
do przeświadczenia, że pożycie z nim małżeńskie 
byłoby niemożebne, zaproponowała mu więc rozej­
ście się zgodne, co też nastąpiło. W  Monachinm 
krok ten arcyksiężniczki wywołał wielkie wra­
żenie.

Donoszą tasze, że arcyksiężniczka chce wstąpić 
do Benedyktynek. Wątpliwe jest, czy cesarz na to 
zezwoli

Koronacya króla Edwarda. Program pochodn 
koronacyjnego wyda** w nocy ze środy na czwar­
tek. Do Opactwa wesuuinstnrakiego przeniesiono 
insygnia koronacyjne i rozmaite klejnoty. Policy a 
przez całą noc dzisiejszą z największą skrupula­
tnością przeszukała w Opactwie każdy zakątek na­
wet na strychu. Przeważna część książąt z domów 
panujących przybyła już do Londynu. Udział pu­
bliczności w jutrzejszej uroczystości koronacyjnej 
nie będzie bardzo wielki, a dekoracya miasta nie 
dorównuje dekoraeyi czerwcowej.

W GracU uzyskali doktorat „rernm techuica- 
rnm" Polacy: pp. Józef Chowaniec i Stanisław 
Aleksandrowicz.

Polacy W Paryżu. Na czas pory ogórkowej zo­
stały niektóre Towarzystwa zamknięte, a mianowi­
cie „Towarzystwo literacko - artysiyezuo" do końca 
września, a „Biblioteka polska11 do końca sierpnia. 
Biegasowi, znanemn zaszczytnie rzeźbiarzowi, pismo 
„La Plamę" poświęca szereg artykułów, pisanych 
przez rozmaitych antorów, a zaopatrzonych w pię­
kne ilnstracye. — Wydawany w Paryżu amery­
kański miesięcznik „Paris-W orld" zamieszcza w o- 
statnim zeszycie entuzyastycznie napisany artykuł, 
poświęcony pannie S. Krnszelnickiej, wraz z repro- 
dukcyą fotografii jej w roli Halki. „Pans-W orld11 
zaznacza wielki talent śpiewaczki i, wyrażając po­
dziękowanie dyrektorowi Gailhardowi za sprowa­
dzenie jej do Paryża, dodaje: „Czekamy występów 
znakomitej śpiewaczki w następnych rolach". — 
P. Kozakiewicz pracuje nad przerobieniem „Ogniem 
i mieczem" na scenę. Podobno sztnka ta w sezo­
nie jesiennym zjawi się w teatrze Sary Bernhardt. 
Dziennik „Petit Journal" zamieścił artyknl, przy­
chylnie dla nas napisany, choć powierzchowny i 
dość płytki, p. t.: „Gnillauine I I  et les Polonais" 

Kongres prasy serbskiej ma się odbyć d. 27 
b. m. w Belgradzie. Wezmą w nim ndział przed­
stawiciele wszystkich pism, wychodzących po serb­
ska bądź w samej Serbii, bądź w Węgrzech, Chor- 
wacyi, Bośni, Hercegowinie i t. d. Prasa spodzie­
wa się, że zjazd będzie manifestacyą, która na na­
ród serbski głębokie wywrze wrażenie i będzie po­
czątkiem odrodzenia „Wielkiej Serbii".

Owa konie zabite przez pszczoły. W miejsco­
wości WegscheiA na granicy Czech i Austryi le­
karz dr Spitzbwger, przyjechawszy Atrchwogo, po­
zostawił wózek a parą k u n i  pod dozorem swojego 
szwagra w poUiżo nieogroJzonoj paaieki. Pszczoła 
nkąsiła konia, k liry  skutkiem tego spłoszył się i 
również przesbraaoył drugśngo koala, poczem oby­
dwa zwierzęta aaczęły pooaaić, v/ywracając po dro­
dze nie. Pszc«r*y ramciły złą na k»nie, które gnały 
jak szalone, a i  w rałłate rs tę ly  do rowu. Chmara 
pszczół pokryl i je tutaj, a ludzie nie ntbgii bie­
dnym zwierzętom pospieszyć na ratnnek, groziło im 
bowiem niebaapieczeństwo życia. W godzinę po wy­
padku konie w mękach zginęły. Dra Spitzbergera, 
jego szwagra i kilka innych osób pszczoły boleśnie 
pokąsały.

Nowy obraz Łukasza Cranacha został odkryty 
z okazyi wystawy starożytności i obrazów w miej­
scu kąpieluwem Byado w Norwegii. Obraz jest 
własnością kościoła w Lanryig. O hraz, nieco zni­
szczony ni* posiada sygnatury Cranacha, ale żuaw 
cy stwierdzili, te  jest dziełem tego mistrza. Jakim 
sposobem dostał Bię do kościoła w Norwegii — 
nie można uzisiaj dociec.

Międzynadowy kengres dla O piek i nad obłąka­
nymi odbędzie się w Antwerpii w dniach od 1 do 
7 września D. r.

K atastrofa tia kolei. Na stacyi Areale pod Spe- 
zi t przewrócił się wagon pocztowy, skntkiem cz 
dwa następne wagony wyskoczyły z szyn. Pięć 
osób ze słnżby kolejowej odniosło rany.

Wybuch W kopalni. W pobliżn miasta Trinidad, 
w północno-amerykańskim stanie Colorado nastąpił 
w kopalni węgla wyDuch gazów, który pozbawił 
życia 16 górników. Znacznej liczby górników je­
szcze b r a k .  Umieszcaona w kopalni prochownia ró­
wnież bkbplodowała. Przypnez izają że cała kopal­
nia oległa zupełnemu zniszczenia.

Mehmed Beg Kapitanowicz-Ljuouszak, należą­
cy do wybitnych pis irzy słowiańsko-bośniackich, 
zmarł w dobrach swoich Grabowia, niedaleko Sara­
jewa. Znawca języków wschodnich, zajmował się 
szczególnie literaturą perską, arabską i turecką. 
Ciągłe walki i niepokoje bałkańskie odwoływały go 
często od pracy. Mimo to pozostawił znaczną spu­
ściznę literacką. Jego rozprawy, jak n. p. „Przy­
szłość Mahometan w Bośnii i Hercegowinie", cie­
szyły się wielkiem uznaniem. Niedawno wydał on 
cenne dzieło o przysłowiach wschodnich i bośnia­
ckich, a potężny siłą natchnienia epos narodowy 
„Bój pod Banjalnką", zjednał mn słusznie nazwę 
słowiańskiego wieszcza. Zmarły pozostawił syna, 
wychowanego po europejsku, który odziedziczył po 
ojcu talent poetycki i należy także do znanych jnż 
pisarzy tamtejszych.

W cyrku W iktora, który obecni» produkuje się 
w M arburgu, zawaliła się podczas przedstawienia 
część galeryi. Na szczęście nie wydarzył się powa­
żniejszy wypadek, gdyż kilka tylko osób odniosło 
nieznaezne zadraśnięcie. Podczas tegosamego przed­
stawienia jedna z pań, siedzących w loży, wydała 
okrzyk przerażenia. Klown zbliżył do jej twarzy 
pochodnię i poparzył ją  — ale, na szczęście, także 
lekka.

Ludzie przeżuwający. W  czasopiśmie lekarskiem
„Mlinchener Medizinische Wochenschrift" znajduje 
się sprawozdanie dra Mlillera, docenta uniwersytetn 
w Erlaugen, o ludziach przeżuwaczach. Wypadki 
tattie . aczkolwiek nadzwyczajnie rzaJkie, znane są 
jednak w medycynie. Tym razem ojciec i dwaj sy­
nowie jego obarczeni są tą dziwną właściwością 
organizmu. Ojciec, który nmarł na raka żołądka, 
w klinice uniwersytetu w Eilangen, w r. 1900, 
bj ł od szóstego rokn życia przez całe 44 lat prze­
żuwaczem. Sekcya wykazała chorobę raka, a żołą­
dek zmarłego podobnym był do dwóch lejków, złą 
czonych ujściami, składał się niejako z dwóch ko­
mór, co się zdarza, gdy rak wywoła zesznurowanie 
żołądka. Chory, przyszedłszy do kliniki, nie mógł 
już prawie się odżywiać, skntkiem czego nie można 
było nad pne°żnwaniem robić spostrzeżeń. Opowia­
dał tylko, że jadł dnżemi kawałkami, które połykał

szybko, źle żując. Dopiero podczas przeżuwania od­
czuwał właściwy otnak potraw.

Chorego ojca odwiedził sy n , urzędnik z Norym- 
bergi, liczący 23 lat życia, obciążony tą właściwo­
ścią. Syn opowiadał lekarzowi, że w kwadrans po 
spożycin potrawy rozpoczyna przeżnwanie, p.-zyczem 
dopiero ma zadowolenie ze smakn potraw. Przeżu­
wanie obiadn trwa ukoło godzinę. Po wypiciu wo­
dy, piwa i kawy, tudzież po spożycin kwaśnych 
potraw mięsnych nie następuje przeżuwanie, które 
natumiast silnie się objawia po spożycin potraw 
mącznych i jaj, owoców i jarzyn. Pacyent nie żalił 
się na żadne pizypadłości, przykrość mu tylko spra­
wiają nwagi otoczenia na ten temat.

W  klinice robiono obserwacye nad nim. Okazało 
się, że przeżuwanie w obecności lekarzy nie wy­
stępowało, co tłómaczono sobie nwagą pacyenti, żt> 
starał się w obecności świadków tłumić przeżuwa­
nie. Gdy jednaKżc lekarze pozostawiali pacyente 
samego w pokoju, przeżnwanie rozpoczynało się i 
wtedy, powróciwszy na dany znak, mogli je obser­
wować przez cały czas trwania. Badanie żołądka i 
wracanych potrsw nie przyniosło żadnych reznl- 
tilÓW.

Brat pacyenta, zapytany listownie, odpowiedział, 
że jest przeżnwaczem, lecz stara się odzwyczaić od 
tego „pr*ykr°go nawyknienia". Dr Miiller omawia­
jąc rozmaite przyczyny tego objawa sądzi , że jest 
prawdopodobnie symptomem atawizmu.

Z Ameryki piszą nam - W Passaic N. J. zamie­
szkali Polacy zorganizowali przedsiębiorstwo prze- 
mysłuwe, będące dotychczas wyłącznie w ręka h 
firm pruskich. Celem przedsiębiorstwa jest wysyła­
nie wszelkich możliwych wyroDÓw amerykańskich, 
przeważnie narzędzi i maszyn rolniczych. Niech za­
tem grosz narodu polskiego nie płynie więcej do 
kieszeni butnego wroga Prusaka. Wszelkich wyja­
śnień ndzieli chętnie polska Bpółka przemysłowa w 
Passaic N. J. 188, I. Str. Ameryka. Wszystkie 
dzienniki uprasza się o umieszczenie niniejszego do­
niesienia.

Zbieracze marek pocztowych zmartwią się bez
Wątpienia wiadomością, podaną przez dzienniki fran­
cuskie, zapowiadającą zniesienie marek pocztowych. 
Oto zarząd poczt we Francy! postanowił wprowa­
dzić automaty Lamprechta, które UBuwają konie­
czność naklejania na list marki pocztowej. List, 
wrzucony do takiego automatu za pewną opłatą, 
znaczony jest automatycznie odpowiednim stemplem 
i wpada do skrzynki pocztowej. Marka jest przy 
takiej manipulaeyi całkiem zbyteczna.

Konkursy. Na posadę nd junkta przy zakładzie karnym 
w Wiśniozn z poborami XI rangi, rozpisany jes t kon­
kurs z terminem wnoszenia podań do 26 b. m. na ręce 
nadprokaratoryi państw a w Krakowie.

Prezydynm sądu obwodowego w Nowym Sąozu rozpi- 
seje konkurs na posadę dozorcy więźniów przy tymże 
sądzie obwodowym z roczną płacą 800 K i dodatkiem 
u ltyw alnym  200 K. Podania wnosić należy do 17 b. m.

(„Gazeta Lwowska" Nr 182.)

Rbpertoar Operetki lwowskiej w Krakowie.
(O statni tydzień pobytn.)

W  niedzielę 10 sierpnia po raz ósmy i przedostatni: 
P iękna z Ńowegt. Jorku", am erykańska operetka w 3

aktach a  5 odsłonach G ustaw a Kerkera.
W poniedziałek 11 sierpnia po raz pierwszy: „Wdowa 

z Malabarn", indyjska operetka w 3 aktach Paw ła Her- 
ve’go.

W e wtorek 12 sierpnia: „W esoła dwójka", operetka 
w 3 aktai h K Z ehrera

W e środę 13 sierpnia (na benefis chóru): „Żydówka", 
opera w 6 aktach Halevy’eg >.

We czw artek 14 sierpnia: „Wdowa z M alabarn", in ­
dyjska operetk i w 3 ak trch  Pawła Herve'ego.

W piątek 15 sierpnia po raz dz ew iąty  i ostatni: 
„Piękna z Nowego Jorku", amerj k rńska  operetka w 3
aktach G. K erkera

W sobotę 16 sierpnia (przedostatnie przedstaw ienie): 
„8an Tov‘ czyli gw ardya cesarska", chińska operetka 
w ., aktach Sidney Jonesa.

W  niedzielę 17 sierpnia (ostatnie i pużegaalne przed­
staw ienie): „Sim plńinsz", operetka w 3 aktach Jan a  
Straussa.

Rbpertoar T eatru  ludowego.
W niedzielę: „Dom w aryatów".

2 kalendarza. W  niedzielę 10 sierpnia: Wawrzyńoa 
archid. m.; w poniedziałek 11 sierpnia: Tybarcego m., 
Zozsnny p. m. i Filomeny; we wtorek L2 sierpnia: K la­
ry, H ilaryi i Felicysymy pp.

Wsobód słońca 10 sierpnia o godzinie 4 m innt 23, za- 
onód o godzinie 7 m inm  6. dłngość dnia godzin 14 
n in u t 43

Z Krakowskiego obserwatoryum Dnia 8 sierpnia po­
godnie; term om etr od +  168  doszedł do -j- 2 4 6  0.; 
baro netr poniżej stano normalnego, opadał.

Dnia 9 sierpnia o godzium 7 rano sian  barometru 
738 29 mm, termometrii 188  <'

W n t r  zacho dnio-północno-zaehodni.

SabryelsU iKrsyssloiory, Kraków) sprze- 
laje fortepiany naiznakomitszej w Austryi 
fabryk’ P e t p o f  z mechaniką angielską 

po 600. wiedeńską d o  300 z/r.

95% Tralesa za hektolitr o d  do 178'—. Okowita
na 75% Tralesa za hektolitr o J  dc 138'—. Kn-
kiirudz* za 100 kig. od —'— do 13 90. Wyka za 100
klg. o d  do — . Koniczyna nasienna za 100 klg.
od —•— do — •—. Rzepak zimowy za 100 kig. od —• — 
do — .

Wiedeń, 9 sierpnia. Pszenica na jesień 6P98 do 6 99. 
Przenieś na wiosnę 7 31 do 7 33. Zyto na jesień 
6'09 do 6P10. Żyto na wiosnę 6P39 do 6 40. K ukury­
dza na lipiec-sierpień 5’23 do 5 24. K uknrydza na 
sierpień-wrzesień —■— do —■ K ukurydza na wrze- 
sień-październik 5 33 do 5 34. K akarydza na maj ozer- 
wieo —' — do Owies na jesień 556  do 567.
Owies na wiosnę —•— do —■—. Rzepa* na sierpień- 
wrzesień 1075 do 1085. Rzepak na wrzesień paździer­
nik —•— do —•—. Rzepak na styczeń lu ty  — do 
—•—. Olej rzepakowy na wrzesień grndzień —■— do

Pszenica i żyto ospale, reszta ospale

Wiadomości Mułowe, literacłie j artystyczne.
— Zbiór dawnych polskich pieśni kościel­

nych. Nad przygotowaniem tego interesnjącego zbio­
rą pracnje organista z Krakowa, p. Tomasz FUsza. 
Zbiór ma zawierać prz“szło 500 Indowych pieśni 
kościelnych, ułożonych na jeden głos z towarzysze­
niem organów, lnb na 4 głosy. Koszta wydawni­
ctwa poniesie Towarzystwo św. Wojciecha dla mu 
zyki kościelnej w Krakowie. Na czele Stowarzy­
szenia stoi Antonina hr. Potocka. Wyaawnictwo to 
przyczyni się zapewne do podniesienia mnzyki ko­
ścielnej polskiej. Nad podżwignięciem jej z upad­
ku, w którym znajdnje 1 ię jeszcze od XVII wiekn, 
pracuje się więc n nas obecnie w dwóch kierun­
kach, mianuwicle w kierunku podżwignięcia i kudy- 
fikacyi dawnego Indowego śpiewa kościelnego, i w 
kiernnkn, nprawianym pi z >z ks. Sarzyńskiego z Ko­
ściana przez opracowywanie i wydawanie łacińskich 
mszy w styln Palestriny dawnych polskich kompo­
zytorów.

Dział ekonomiczny.
/  targów zbożowyoh. Kraków, dnia 8 sierpnia 1902 

roki Płacono i i  ’,H) klgr. netto: Pazenioa krajow a od 
15’80 do 16'80 Psztsaica węgierska od —■— do —■—. 
Zytc krajowe od 13p60 do 15p—. Zyto węgierskie od 
—p— do —.—. Jęczmień od 13p90 do 1440 Owies z opła 
tą  akcyzową od 15p20 do 17 —. Groch od 18 -  do 26 — 
T aterka  od 14 — do 19 —. Proso od 11 — do 14 —. 
Fasoia od 14p— do 18p—. Jag ły  od 18p— do 24p—. Sia­
no od 4 40 do 5P60 Słoma od 4P— do 4 80. Koniozyna 
od 6P— do 6 40. Ziemniaki za hektolitr od 3 20 do 4P —. 
Ja ja  za kopę od Sfp40 do 3P—. Masła za 1 klg. od 1‘40 
do l p80. Masła za garniec od 5P— do 6P—. Spirytus na

K ronika lwowska.
Lwów, 8 sierpnia.

Prezydent apelacyi Tchorznicki wyjechał ze 
Lwowa i wraca 17 b. m. Następnie ndaje się do 
Gracu na rozprawę o „Morskie Oko", która odbę­
dzie się 21 bm. Na czas nieobecności prezydenta 
Tchorznickiego objął kierownictwo wiceprezydent 
dr Dylewski.

Echa zajść czerwcowych. Przed zwykłym try­
bunałem zasiadło wczortj pięciu kamieniarzy: Jan
Reiter, Franciszek Reiter, J»n Nowosiadły, F ran­
ciszek Barcichowski i Adolf Niedziewicz, oskarżeni 
o to, że podczas trwającego w czerwcu strejkn 
kamieniarskiego, napadli dnia 25 czerwca Szymona 
Dymitra, który złamał strajk i stanął do pracy, 
rozbili pracownię i zpbrall naczynia kamieniarskie, 
aby w ten sposób zmusić Dymitra do przestania 
pracy. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ska­
zał Nowosiadłego, Barcichowskiego i Niedzievńcz& 
każdego na 6 tygodni aresztu, a obu Rdterów u- 
wolnił.

Bulik melioracyjny, nowa instytucya utworzona 
na podstawie udziałów, których znaczną część po­
siada Bank krajowy — otworzył już z dniem dzi­
siejszym binra swoje przy nl. Kopernika 1, I  p. 
(nad apteką p. Mikolascha). Dyrektorem Banka me­
lioracyjnego, który przejął wszystkie agendy od- 
działn melioracyjnego Banku dla handln i przemy­
słu, jest p. st, inżynier Kazimierz Knrpuz, były 
kierownik tegoż oddziału.

Przeróbki w teatrze  miejskim, które się obe­
cnie prowadzą i dia których teatr zamknięto, skoń­
czone będą 18 bm. Prowadzone są pod kierunkiem 
komisyi teatralnej Rady miejskiej, której imieniem 
występuje inż. Rawski, z magistratu zaś sprawuje 
urząd inż. Czerny. Rekoustrukcye te dotyczą w 
pierwszym rzędzie innego rozmieszczenia krzeseł 
w parterze, tak, aby widzowie wzajem sobie nie 
zasłaniali. W  tym cela fotele przesunięte zostaną 
tak, aby widz ■ następnego rzędu patrzał zawsze 
ponad ramiona dwu wid.ów z poprzedniego rzędu. 
Fotele na balkonach urządzone będą tak, aby priy 
opuszczaniu icb nie stukały. Dalej urządzone będzie 
oświetlenie elektryczne pod sceną dla efektów świe­
tlnych i dwie lampy n* postumentach dla oświe­
tleni!. ] lacn przed teatrem W  lożach ponstawiaue 
będą wysokie t. zw. koziołki, aby kto siedzący w 
głębi loży, ponad głowę innych widzieć mógł sce­
nę. Prócz tego odoywad się ma oczyszczenie całego 
gmachu.

Usiłowano sam obójstwo z powodu kary. A q-
toul Dacko, czeladnik piekarski, ukradł u swego 
majstra Józefa Weissa (przy nlicy Janowskiej) 
120 koron. Gdy polieya przyszła go aresztować. 
Dackcr uciekł na strych, z poi-m na dach. Agent 
policyi sprowadził trzech żołnierzy i trzuch komi­
niarzy. Mimo wezwań agentów, stał Dacko spokoj- 
uie oparty o-komin i odpowiadał kpinkami, w chwili 
jednak, gdy ujrzał kominiarzy, wyłażących na dach 
przez dymnik, zbladł, wyprostował się i poszedł na 
brzeg dachn, spojrzał t. dół na dziedziniec realno­
ści, przeżegnał się i skoczył.

Ciało zatoczyło łnk wielki, wywróciło- w powie- 
trzn koziołka, a Dacko, wedle zeznań naocznych 
świadków, jak najsprawniejszy gimnastyk, sp^ ił na 
nogi, pochylił się ku ziemi i podparł ręką. poczs m 
legł bezprzytomnie. Poczęto go trzeźwić, oblewać 
woią i wezwano pogotowie Towarzystwa ratnnko 
wego, które nagiego (tak jak nciekł na dach z pie­
karni) przewiozło do lokalu stacyi, gdzie go opa­
trzono. Przy opatrnnkn stwierdzono złamanie sta­
wu skokowego w lewej nodze, kości w udzie pra­
wej nogi i kości spryehowej w ręce lewej. Począ­
tkowo zdawało się, iż jest nadzieja przy troskliwej 
pielęgnacyi, uratować chorego, dostał jednak pó­
źniej gwałtownego krwotokn, co jest znamieniem 
ciężkich uszkodzeń wewnętrznych.

Zawinił, nznał to, wiedział, iż niewolą odpokuto­
wać mnsi, przeniósł jednak śmierć nad utratę wol­
ności.

Grzybami o tru ła  się wczoraj we Lwowie cała 
rodzina Stebelskich, mieszkająca na Zamarstynowie. 
Poszli do lasu, nazbierali i najedli się grzybów. 
N» drugi dzień dwoje dzieci umarło, trzecie dogo­
rywa, a stan obojga rodziców także groźny.

(Ttlefonei.i).
Lwów, 9-gu sietrpnia. Dziś odhj-ło sit* walne 

zgromadzenie akcyonaryuszy galicyjskiego Ban­
ku kredytowego w likwidacyi w obecności 13 
akcyonaryuszy, reprezentnjących 2230 akcyj i 
221 głodów. Zagaił obrady ks. Władysław Sa­
pieha. Dyrektor komitetu likwidacyjnego Za­
krzewski przedstawił sprawozdanie rachunków 
za rok ubiegły. Strata w roku ubiegłym wy 
nosi 3,563.911 K, a ogólna strata dotychcza­
sowa 4,426.779 K. Sprawozdanie przyjęto do 
wiadomości. Następnie odczytano umotywowany 
szeregiem powodów list posła Wielowieyskiego, 
protestujący przeciw udzieleniu likwidatorom 
absolutorynm.

Z kolei udzielono (i!) likwidatorom absoluto­
rynm i nchwalopo wniosek komitetu likwida­
cyjnego, aby odstąpić wszystkie aktywa bankn 
kredytowego galicyjskiemu bankowi dla han­
dlu i przemysłu z wyjątkiem kopalni bory- 
sławskich.

Na tem obrady zamknięto.

zakończony, a zatem w całym powiecie nie ma 
strejku.

W pow. s t a n i s ł a w o w s k i m  także wy­
stąpiła silna agitacya za strejkiem. W Wodni­
kach aresztowano pod zarzutem podburzania 
niejakiego Oleksę Czarkę i Tumisza.

W pow b o r s z c z o w s k i m  podjęto w Sze- 
reniowcach częściowo robotę.

W pow. c z o r t k o w s k i m  strejk "zęściowo 
trwa dalej w trzech gminach: w Szulhanówce, 
Nagórzance i Zabłolowie, zresztą wszędzie u- 
cichł. Pogotowie wojskowe z niektórych gmin 
wycofano.

W pow. k a m i o n e c k i m  w Wyrowie pod­
jęto rohoię napowrót. W Jakinowie pracują 
obcy robotnicy. Agitacya za strejkiem wystą­
piła w Nieznanowie, w Chołojowie i Kupczu. 
Do Czanyża, gdzie ludność jeszcze się nie u- 
spokoiła, sprowadzono pod osłoną asystencyi 
wojskowej robotników z Toporowa.

W pow. b r z e ż a ń s k i m  strejk nstał zu­
pełnie.

Strejki rolne.
{Telefonem.)

Lwów, 9 sierpnia. O strejkach rolnych do­
noszą:

W pow. t ł u m a c k i m  strejk nstał z wyjąt­
kiem wsi Delawy, gdzie dotąd trwa.

W pow. b r o d z k i m  strejk w Toporowie

Telugraliczne i telefoniezne 
wiadomości „N. Reformy11.

Lwów. 9 sierpnia. „Słowo Polskie" dowia­
duje się, że Wydział krajowy uchwalił wysłać 
depesze do dra Koerbera, oraz ministrów Wit- 
teka i dra Piętaka z protestem przeciw po­
wierzeniu budowy linii kolei Sambor-Użok-Wę 
gierska granica oferentom obcokrajowym, ze 
względu na krytyczny stan ekonomiczny krajn, 
oraz ogólny brak pracy dla sił technicznych.

Wiedeń, 9 sierpnia. Były naczelny redaktor 
„N. W. Ttigbiattu11, a później wydawca „W. 
Tagblattu", Maurycy S e p s ,  zmarł dziś w 
nocy.

Berlin, 9 sierpnia. Były przywódca party! 
narodowo-liberalnej, Rudolf Bennigsen, nmarł 
wczoraj wieczorem w Springe,

Sanatoryum.
Zakopane, 9 sierpnia. Pod przewodnictwem 

ordynata hr. Adama Krasińskiego odbyło się 
onegdaj w sali hotelu turystów posiedzenie 
rady nadzorczej stowarzyszenia sanatoryum dla 
chorych piersiowo w Zakopanem. — Po przed­
stawieniu przez przewodniczącego stanu finan­
sowego stowarzyszenia , dyrektor sanatoryum 
dr Dłuski przedłożył bilaus za ostatni rok ad­
ministracyjny, zbadany przez komitet rewizyj­
ny. Rada nadzorcza zatwierdziła bilans, po­
czem zajmowała się szczegółami nastąpić ma­
jącego dnia 1 listopada b. r. otwarcia sanato- 
rynm. Oznaczono też ceny mieszkań . całko­
witego utrzymania chorych w sanatoryum. — 
Dyrekcya zatwierdziła następujące ceny: Cał­
kowite utrzymanie wraz z pięciokrotnemi da­
niami dziennemi, ze stałą opieką lekarską, ką­
pielami, zabiegami hydropatycznerai, analizami 
bakteryologicznemi i t. d., oznaczono na 9 K 
dziennie, osobno zaś cena pokoju wynosić bę­
dzie dziennie od 2 do 8 K wraz z oświetle­
niem elektrycznem i ogrzewaniem centralnem 
parą o niskiem ciśnieniu. — Termin walnego 
zgromadzenia akcyonarynszów wyznaczono na 
19 b. m. w Zakopanem.

Kartel naftowy.
Budapeszt, 0 sierpnia. Urzędowy komunikat 

donosi: Zebranie znacznej liczby reprezentan 
tów rafineryj nafty spełzło znowu na niczem. 
Tym fabrykom, które dojściu do skutku umowy 
robią trudnośei, wyznaczono krótkoterminowe 
ultimatum, gdyż ze względu ua to, że sezon jnż 
tak daleko postąp'1. rokowań nie można prze­
ciągać w nieskończoność. Równocześnie oma­
wiano sprawy, dotyczące ropy galicyjskiej.

Sprawa cylejska.
Cylea, 9 sierpnia. Według „Sloveuskiego Na- 

roda", sprawa cylejska ma być w następujący 
sposób rozwiązaną: We wsi Gaberje. tuż pod 
Cyleą, ma być założone całkowite gimnazyum 
słowieńskie w gmachu, zbudowanym przez rząd, 
u w Cylei samej wzniesiony będzie gmach dla 
gimnazyum niemieckiego.

Wizyta w Rewku.
Rewel, 9 sierpnia. Onegdajsze ćwiczenia ro­

syjskiej eskadry- trwały do godziny 1 w nocy. 
Wczoraj przed południem o godzinie 10 zło­
żyli car wraz z wielkim księciem Aleksym ce­
sarzowi Wilhelmowi wizytę na pokładzie ja­
chtu „Hohenzollern11. W kasynie oficerskiem, 
dokąd się następnie obaj monarchowie udali, 
podziękował pierwszy kapitan Holleben carowi 
za kosztowny podarek i wzniósł okrzyk na 
jego cześć. Car odpowiedział po niemiecka i 
zakończył okrzykiem „hurra11 na cześć cesa­
rza niemieckiego, poczem monarchowie wraz 
z książętami udali się na pokład iachtu „Gwia­
zda polarna" i przypatrywali się stamtąd re- 
gacie wioślarskiej, urządzonej przez łodzie ro­
syjskie okrętów wojennych. O godzinie 1 po­
południu odbyło się na pokładzie „Standartu" 
śniadanie, podczas którego car wręczył cesa­
rzowi Wilhelmowi srebrny kołpak bojarski wy­
sokości 31/* metra, obsadzony okazami wszy 
stkich kamieni szlachetnych, znajdujących się 
w Rosyi. W nętrze kołpaka kryje w sobie przy- 
bory no palenia. Cesarz Wilhelm ofiarował ca­
rowi złote przybory do pisania.

Rewel, 9 sierpnia. Obaj monarchowie mieli 
wczoraj po śniadaniu na pokładzie rosyjskiego 
jachtu „Standart" dłuższą rozmowę sam na 
sam.

Petersburg, 9 sierpnia. Car Mikołaj nadał 
niemieckiemu ambasadorowi Alvenslebenowi or­
der św. Aleksandra Newskiego, a księciu 
Fryderykowi Henrykowi order św. Andrzeja.

Rewel, 9 sierpnia. Po wczorajszem śniadaniu 
na jachcie „Standart" odprowadził car cesa­
rza Wilhelma, przy dźwiękach pruskiego hy­
mnu narodowego na jacht „Hohenzollern" i 
zabawił tam pół godziny. Gdy car pożegnał 
się serdecznie z cesarzem Wilhelmem, polecił 
cesarz wznieść trzykrotne „hurra" na cześć 
cara, poczem odprowadził cara aż do pomostu, 
gdzie obaj monarchowie jeszcze raz się serde­
cznie pożegnali, podczas czego orkiestra jachtu 
„Hohenzollern" grała hymn rosyjski. O godzi­
nie 31/* po południu ściągnięto na jachcie

„Hohenzollern" kotwicę. Car towarzyszył ce­
sarzowi na statku „Standarc" aż do wyspy 
Nargen, a za nim jechał parowiec „Gwiazda 
polarna".

Przy opuszczenia porta jechały oba jachty 
cesarskie obok siebie, a inne okręty za nimi. 
Załogi wszystkich okrętów rosyjskich i niemie­
ckich estawiły się na okrętach w paradzie, ka­
pele grały rosyjski względnie pruski hymn, a 
cesarz Wilhelm przyglądał się z „Hohenzoller­
na" paradzie floty, podczas której wszystkie 
okręty rosyjskie dały salwę honorową z 33 
strzałów.

Car Mikołaj odjeżdża wieczorem do Krun- 
sztadn.

Rewel, 9 sierpnia. W nznanin znakomitej dzia­
łalności artyleryi rosyjskiej eskadry podczas 
bytności cesarza Wilhelma zamianował car s*,efa 
artyleryi eskadry kontradmirała Rojaadestwen- 
skiego swym admirałem ń la snite. Dotąd ta­
kiego odznaczenia nie udzielano. Cesarz Wil­
helm wyraził również kontradmirałowi swe za­
dowolenie i serdeczne życzenie z powoda nad­
zwyczajnego odznaczenia.

Przed koronacją.
Londyn, 9 sierpnia. Wczoraj wieczorem było 

mnóstwo domów w Westend iluminowanych. Na 
głównych micach cisnęły się tłnmy ludności. 
Przed pałacem Bnchingham śpiewano hymn na­
rodowy. Pomimo niepogody wiele osób spędziło 
noc na ulicach, przez które będzie przechodził 
pochód koronacyjny. Wczoraj przea połoaniem 
przybyło 6000 żołnierzy. Ogółem przybyło dotąd 
27.000 żołnierzy wszystkich gatunków broni.— 
Z brzaskiem dnia obwieściły salwy artyleryi 
rozpoczęcie się uroczystości koronacyjnych. 41 
strzałów dano z Tower, a 21 z Hydeparkn.

Zmian? w gatinocie anglolskinr
Londyn, 9 sierpnia. Urzędowe ogłoszenie ga­

binetu komnnihuje zamianowanie Earla Du- 
dleja lordiiwutenantem Irlandyi bez ndziałn w 
gabinecie i wstąpienie Wyrdhama jako sekre­
tarza dla Irlandyi do gabinetu. Markiz Lon- 
donderry został zamianowany prezydentem de­
partamentu oświaty, Ritchi kanclerzem skarbu, 
Douglas sekretarzem spiaw wewnętrznych, 
Ansten Chamberlain generalnym pocztmistrzem.

Odroczenie Izb angielskich.
Londyn, 9-go sierpnia. Izba gmin uchwaliła 

wniosek premiera Balfonra w sprawie odro­
czenia się do dnia 16 października. Również 
Izba wyższa odroczyła się do dnia 16 paździer­
nika.

f  Ł n k a s z  M a j e r .
Bruksela, 9 sierpnia. „Petit blen" donosi: 

Łnkasz Mayer, który już podczas wojny kil­
kakrotnie zapadał na chorobę serca, umarł aa 
ndar sercowy.

Cholera.
Charbln, 8 sierpnia. Epidemia cholbry zmniej­

szyła się. W Błagowieszczeńskn od 22 lipca 
do 7 sierpnia zachorowało 206 osób na cho­
lerę, z tych 133 zmarło, a 36 wyzdrowiało.

Morderstwo.
Wiedeń, 8 sierpnia. W  dzielnicy Rtulolfsheim 

znaleziono dzisiaj rano w pomieszkania obok 
trafiki 80-letnią właścicielkę trafiki zamordo­
waną. Morderca zrabował wiele towarów i go­
tówkę. Podejrzany jest o morderstwo pewien 
21 letni chłopak, za którym polieya czyni po­
szukiwania.

Redaktor odpowiedzialny: 
Władysław Ppokesoh. 

Wydawca:
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N  JE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Franciszka Józefa 
woda gorzka
jest jedynym przyjemnym środkiem rozwalnia- 

jącym. — Dostać można wszędzie.

Dr Locyan Stażewski
otworzył

kancalaryę adwokacką
w Krakowie f z y  ulicy św. Marka. i. 7, I. p.,

(dom Eng. ks. Lnbomirskiego).

Cennik lzbv handłowsj I przroywłfwej 
w K ratow i*

• 9 sierpnia 1902 r. godslna 1 w południe.
Korony

1. Wsiuty płaeą isdatą
Rabie papierowe..................................... 252 50 '<54 —
Mark n iem ieck ie ................................. 116 /5 117 25
Franki p apierow e................................. 95 10 «5 60
Dwndsiestofrankftwki w *łooie ■ . . 19 02 19 12

II. Listy zastawa*.
5% Listy aastaw. pram. Ban in hłpot. 110 — — —
4%% Listy zastawne Banka hipoteos. 10 > 25 100 75
44/ ̂ /o w n n n 95 75 9ft 50

LUty ttaitawne Banko kn^ow 100 75 101 76
4°/* / o n * « n 96 75 97 75
4' ' , I  *ty ai ni, rfal. To w. kr od. ziem. nieok. 96 — — —
4'/. 41-letnie 97 25 — —
< \  óS-letaie 96 25 97 -

III. Obllgaoyt 1 peżytzkl.
4°/0 Galicyjskie obligacye propinaoyjne 98 65 99 65
4°/0 Pożyczl a krajowa a r. 1893 . . 96 00 97 60
4% „ miaata Lwowa . . . 93 50 94 50
4 ’/ . 4/q „ „ „ . . . . 100 75 101 75
5% OWligaoy- komunalne Banka kraj. 102 - 103 —
A1/ °/*  /* /1> » n *» * 100 25 101 -
4°/0 „ k olejow e......................... 96 75 97 75

IV. Los y .
Losy miasta Krakowa......................... 74 50 76 50

V. Ako y o .
A koye Banka kredytowego we Lwowie ------- —  —

„ „ hipotecznego „ 54-- — 546 —
„ .  Galie, dla h. i p. w Krak. — — — —
„ kolei Karola Lndwi-a . . . . — — — —
„ „ Lwów-Caerniowce-Jassy . 566 — 5b8 —

Linoleum do wyłożenia lokali Dy­
wany, Chodniki, Dywa­
niki przed umywalń ie. Ceraty Serwety na stoły, pokrycia stołów. Ser­

wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i dziocęce i t. p. Kraków Specjalny ńM

Trredeishsj Ł b it
Simla L L



Nr 183. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 10 Sierpnia 1902.

. „ „ „ _ „ _ _ _ _ _ ,  - :nxxxxxxxxxxxxxx
w Zakopanem »i. mm® 21 i 23, |

l/ud  wika Szwajgera

Zakład dla młodzieży męskiej,
pensyonat z nauką bądź gim nazyalną bądź realną, z egzaminami 
półrocznemi w szkołach publicznych. Opłata od 100 złr. miesię­
cznie za utrzym anie i naukę. Młodzież przyjmuje się w wieku

od lat dziewięciu. 1799 4 6 ^

XX xxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxx
W  S Z C Z A W N I C Y  przy górnym Zakładzie z powodów 

familijnych jest do sprzedania lub wydzierżawienia

.1  l o t e l  P o l s k i
na warunkach bardzo przystępnych. Wiadomość u właściciela w Szczawnicy 
w Hotelu polskim. 1729 6 10

A D R E S Y
clo bezpłatnej Księgi Reklamowo - Adresowej, 

wszystkich stanów i zawodów  
po 3 Korony przyjmują

K. KR2YSZT0F0W1CZ, T. LASSOCIŃSKI i Ska
Kraków, ul. Lubicz N r 7.

1673 12 0

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
Superfosfaty, Mąkę kościaną parowaną i preparow aną, Saletrę chilijską, 
Siarkan amonowy i potasu i t. d. —  dalej F osfora .ll wapllOW y (wapno

pastewne)

poleca po najniższych ce h
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 

i kwasu siarkowego w Żywcu. ^  9 12

Ziółka antimolowe
do przechowywania fu ter i t. p. — Cena 60 hal.

JT. Ihnatow
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska r 25 i ul. Halicka Nr 11 — 

Przemyśl, ul Franciszkaiiska Ni 24. 12"6 10 0

83i Aptekarza Xhierrego (Adolfa) LLUITED 29 «4

prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
j e8t najsilniejszą maścią w yciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierca ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak  zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie nwalnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jakie 
się do sie j dostały. Postać można w aptekach. Pocztą upłatnie 2 słoiki 
3 koron 50 hal. A p tek arz  T h ierry  (A d o lf) L IM IT ED  In P re-  
g r sd *  b el R o k ltso h  S anetb ru nn . — Unikać naśladować i uważać 
na obok umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochron, i firmę

Nowy porost włosów!
Niema już łysiny!

Uwagi godny »rodek, nadający mężczyznom, kobietom i dzieciom wspaniałe włosy. — Zapobiega 
wypadaniu włosów, usuwa łupież, urosły i sprawia, że każdy włos staje się ciężkim, długim i jak 
jedwab miękkim. — Przedwcześnie posiwiałe włosy odzyskują bez barwienia napowrót swą pier­

wotną barwę.
Pod nazw ą „Lovacrin“ wynaleziono 

w Ameryce środek, który jes t czystym 
roślinnym wytworem i nie szkodzi on 
bynajmniej naw et najdelikatniejszej skó­
rze na głowie.

Nie ma powodu, ażeby mieć na gło­
wie rzadki i lichy porost włosów Zdro­
we włosy są potrzebne jako ochrona za­
równo w lecie jak  w zimie, i bez zdro­
wego porostu włosow tak  dzieci jak  i do­
rośli ulegają zawsze zaziębieniu. Choroba 
m atki lub dziecka niweczy często ko­
rzonki włosów, a przyroda potrzebuje 
kilku lat, ażeby ten brak pokryć. Któżby 
jednak mógł wątpić o zaletach tego cu­
downego środka wobec tysięcy świa­
dectw, jakie posiadamy od osób, któ­
rych wiarogoduość wyższą jest ponad 
wszelką wątpliwość.

W  zadziwiającym artykule, zamiesz­
czonym w „Medicinisch - chirurgisches 
C entralb latt," W ied eń , Nr. 52 z d. 27 
grudnia 1901 r., znany wiedeński lekarz 
Dr med. A. Kulszycki, pizytaczając kon­
kretne wypadki, mówi o swych próbach 
i św ietnych w ynikach, jakie osiągnął 
„Lowakrynem.“ Z tych zajm ujących do­
niesień wynika jasno i n iezb icie , że w

Niema już usprawiedliwienia na łupSż , wypadanie ^ ^ n 7 ^ d e T “ yapnoWegaŷ c T ^ - » ^ : 
włosów lub ły s iię , jak powyższa rycina wyraźnie n ia , w y p a d a n i u  w ło s ó w  1 p o w s ta -  

pokazuje w > U n  łu p ie ż u .  1802 2 2

K ilka orzeczeń lekarzy:
Pański Lowakryn wyświadczył ta  znakomite usłngi w sześciu wypadkach Seborrhoe 

(tworzeniu się łupieżu) z effluvium (wypadaniem włosów) i nieom.eszkam w stosownych 
razach znowu go polecać. Na wszelki wypadek proszę mi przysłać trzy flaszki Lowakryn 1 
D r  m e d . W ła d y s ła w  B o r u c k i ,  Lwów. — Przysłanym mi przez ] ana Lowakrynem osię- 
gLałem w czterech wypadkach przedwczesnej łysiny, względnie chorobliwego wypadania 
włosów, bardzo pocieszające polepszenie i będę w swej praktyce zawsze chętnie sapisywał. 
D r  m e d . J ó z e f  K a r  os, Budapest. — Stosownie do Pańskiego zarządzeni 1 używałem Lnwa- 
krynn i mogę potwierdzić zgodnie z prawdą, że przeciw tw orzeniu się łupieżu i jem u pokre­
wnym objawom wyświadczył mi bardzo dobrą przystngę ; dlatego będę go polecał dalej D r  
m e d . L u d w ik  O a m e r ,  I.ebćny (W ęgry). -  Z Lowakrynu jestem .atąd bardzo zadowolony 
Jestto  pierwszy wypadek, że do środka na porost włosów mam zaufanie. Jego działania prze­
ciw wypadaniu włosów doświadczyłem sam na sobie i na miejscach dau niej łysych widziałem 
wyrastające włoski. Będę go polecał także znajomym. D r  m e d . K a z im ie r z  S c h a m e t,  
Lwów. — Jeżeli się skutek nie zm ieni, to hardzo jestem zadowolony z Lowakrynu. Czyści 
skórę głowy łagodnie a porządnie, przyczem i pomnożenie włosów trzeba wziąć na uwagę. 
Pierwsze działanie obserwowałem sam na sobie i byłem bardzo ucieszony tak  śyyintnym sk u t­
kiem. D r  m ed . F r a n c is z e k  E r n s t ,  Tomasy (Węgry). — Spełniając chętnie Pańskie ży­
czenie, potwierdzam, że Lowakryn wyświadczył mi znakomite usłngi w wypadkach seborrhoe 
(tworzenie się łup ieżu), a zwłaszcza w rozpoczynającem się wypadaniu włosów. D r  m e d .  
, J u liu sz  K o m ,  K lausenburg (SiedmiogTód).

Podczas gdy ten przetwór Lowakryn przeznaczono, aby u starszych osób wyleczyć 
łupież, wypadanie włosów i łysienie, jes t rzeczą ważną d la  każdej m atki wiedzieć o tem, iż 
jestto  środek, który nadaje wspaniałe warkocze ich ulubienicom.

Cena wielkiej flaszki „Lovacrln“ w ystarczającej na k ilka miesięcy, 5 koron, 3 flaszek 
12 kor., 6 flaszek 20 kor. Wysyła za zaliczką lub po otrzymaniu należytości europejski sk łtó :

M. Feith, W ten, VII., M arkiłiilferstrasse 3S.
S k ł a d  w  K p a k o w i e : J .  H a n a k  i  S p . , droguerya.

Kio eta Kijić M u t r  i fla-
nnl bardzo dobrych po zniżonych 
ilul Cenach za zadatkiem  i zaliczką, 

niech się zwróci do

JANA WALDEAUERA i»».
tkalni w SzlUkeilOW ie (Schlukenan) 

Czechy. 1860 1 2

W  M i 1 Ó W P  A  pięknej górzystej oko- 
l i l i l U  W, l  licy jes t realność do 

sprzedania. — Kolej, Sąd, Urząd podatkowy 
w miejscu. Wiadomość, BARTMAN Kraków, 

Zwierzyniecka 22. 1853 1 3

Kojarzenie małżeństw.
Sierota po wielkim przemysłowcu, la t 23, ka­
toliczka, z posagiem I6O.0OO koron gotówką, 
radaby wyjść odpowiednio za mąż.

Przywięzuje wagę nietyle do m ajątau. ile 
do zacności charakteru. Zgłoszenia pod „ In -  
d u str ie ller  w & .zt ‘ przyjmuje In te r n a tio ­
n a le  R ev u e, B u d a p est, Csengeri, utcza 12, 
nwzględni się tylko zgłoszenia w języku n ie­
mieckim. Ręczy się za dyskrecyę. 1862 1

W Y R Ó B  K R A JO W Y

to

W YROR K R A JO W Y .

Piękny pokój z widokiem na o-
grody i Kopiec Kościuszki jest dla jednego lub 
dwóch przyzwoitych studentów do wynajęcia 
wraz z całem utrzymaniem. Bliższej wiadom. 

udzieli wł. domu ul. Retoryka 10. 1852 1

Podoficer rachunkowy, lat 
25, p o s z u k u j e  

zajęcia magazyniera, dozorcy itd.
Zgłoszenia pod 1824 przyjmuje Ad- 

ministracya „Nowej Reformy“. 1824 3 3

Panienkii
uczęszczające do szkół średnich, przyjmuje na 
mieszkanie z całem utrzymaniem i troskliwą 
opieką in te ligen tna  wdowa, w bliikości szkół 

mieszkająca.
Z u zan na J a ro sz ,

1733 3 3 Plac Matejki 1. 3.

Willa murowana
pięć pokoi, kuchnia, studnie wodociągowa, za­
budowania gospodarskie, 6 morgów doskonałego 
gruntu, 10 m inut od Krakowa, za.az do sprze­
dania. Zgłoszenia przyjmuje Admiuistracya 
1736 6 O „N. Reformy" pod 1736.

PATENTY
wyjednywa inżynier 272 26 52 

JVT. G e l b h a u s ,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ied n iu , L , G raben 29 a.

Porządnego
Ucznia i Czeladnika

przyjmie majster stolarski Wincenty 
Burda w Cieszynie (obok szpitala ewan­

gelickiego). 1660 5 5

Wikt domowy
można mieć u rodziny chrześcijańskiej 
przy placu Matejki pod Nr. 2, 

I. piętro, oficyny. isó3 3 o

Christoph ’a lakier|
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. U‘80.

W  K ra k o w ie : S zarak i i  S yn , R y n ek  g ł.  L. 6.
W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. K rnppa,l 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann, R. Anisfeld. 7!)0 14 20 I

G3

0 a

O
C. 1 k. uprz. woda do mycia dla koni.

Cena 1 flaszki K. 2.80. Od 40 lat używ any w nadw ornych m asz ta lar- 
n łach , w w iększych sta jn iach  w ojskowych i cyw ilnych, do wzmoc- 

k n ienia przed  i odnow ienia s ił po wielkich trudach, w zw ichn ij- ■ 
k ciach, sztyw ności ścięgien  i t. p. uzdolnią konia do znakom i- J 

“ tych działalności w trenow aniu . Praw dziw y tylko z powyź- 
k szym znakiem  ochronnym  do nabycia w e w szystkich 4 

k ap tekach i drogueryach A ustryi-W egier. Główny sk ład  A 
1 "  • "w lzdaj c. i k. aust. wqg. k. rum uńsk i^-

i kstąz . bulgar. ______________
dostaw ca nadw orny, ap tekarz okręgow y, K orneuburgu pod W iedniem.

o. o

— jo

<

LC cl. ^

Wiedeń $  dawna stpjj pierwszorzędny tom $  Wiedeń
I., Seilergasse 6 (od 100 la t w posiadaniu jednej rodziny) I., Spifgelgasse 5

L Mayredera f l ó t e !  M a t S C h a k e f h o f
w samem śródmieściu w pobliżu Graben i Stephausplatz. Stosownie do „ym agań nowocze 
snych przebudowany z restauracyą i jadalnią, śwież,, zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 
światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 4 koro., wraz ze

światłem i obsługą. 1647 4 8
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Patentowany i uprzywilej. we wszystkich cywilzowanych państwa; i .

Cesarsko-królewski dostawca nadworny! #
*

EXSIC
O dznaczony 

12 m edalam i! dle Ritter 3 d̂ , pic my houorewe 
i 3 l*erby państwowe.

Wynalazek środka E  sicc&tor“ przez inż. techn. Rittera w roku I85(i, odpowiedział istotnej potrzebie. , , . ,
Podczas gdy zapuszczanie przez ciśnienie atmosferyczne może być zastosowane tylko w ograniczonej mierte, tak znowu jak dczy doświad

ozenie pow Jeczem e^Tb™ olejnem i i smołowcen, n -  wystarcz, do trwałego zabezpieczenia drzewa. Materyały te tworzą na drzewie powłokę
tylko chwilowo i roniącą, podczas gdy ,E x s ic c a to r “ de Ritter wsiąka w drzewo i swe chroniące dz' f ™ 6 ^  
rozkład części białkowych, w drzewie się znajdujących, dziurki drzewa pozostają pr/.ytem otwarte, przez co un ę p
powleczeniu farbą olejną, smołowcem i karbohneum tak często się pojawiają. r , , . • wnrqw. Nadaie on drzewu

„ E z s ic c a to ie m *  de i.itter może łatwo każdy powiekać przy pomocy pędzla, me potrzebując do tego żadnej ^  j Wskutek
po wyschnięciu piękny, o^echowo-ciemny ■ *l,d: I Ł  £ «  - E  lu]T karboHneum;

gdzie więc rizcnonzi się o 10, aoy arzewo na p ,  wydatniejszy, niż powleczenie innym środkiem, a jak się okazał
jako najprostszy, najstosowniejszy i zaiazem najtańszy sroaeL, guyz - - . • i a «kniiP7vu.-wv nn nroslyin wieśniaku
skutecznym w ciągu 19 lat, są na to świetne św.adectwa, począwszy od kierowników państwa wielu kra.ow, a skończywszy na prosty... wiesmaKu,
a świadectwa te na żądanie mogą być przedłożone do przeglądania każdemu ■ ■ m

Gdzie 1 jak „Exsiccator“ może być użyty ze skutkiem?
. . . __ ■ ' '  a. uo  osuszeni \ wilec tn v o h  murów.1. Do o ob ron y  d rzew a  n ad  1 p od  ziem ią .

2. P r z e c iw  g m o in  kaAdegu ro d za jn  1 p rze c iw  n iszo^ en lu  p rze z  o w a d y .
3. D o za p o b ież en ia  tw o r ze n iu  s ię  g r z y b a  1 je g o  u suu ięo ia ,

4 . D o o s u s z e n i.  w ilg o tn y  oh  m urów .
5. Do za p u szo z  u la  ża g li, lin , p łóo ień  i  *:eol ryb aok lob .
6. Powleczenie działa odwaniająco, wypędza robactwo ze stajen i kirmkuw.a p o b lezem a  tw o r ze n iu  s ię  g r z y o a  i  jeg u  u»UUiyux'»* .  t

Korzyść przynoszące zastosowani© przy •
 i j  i onr7ółnnh rnlnin.7vn.h SłllD£LCh telBPrafiCZnych

Zakładach kąpielowych 
wiązaniach dachowych 
drzewie Dudolc. wszelkiego rodzaju 
podporach drzew 
przepierzeniach' 
drzewie na mostach 
ogrodzeniach, jak płoty, baryery, 

pale słupy, i t  d. 
progach kolejowych

lodowniach 
wilgotnych ścianach 
iegarach pod podłogą 
podłodze ze spodu 
sieciach rybackich 
dachach i okapach 
wozach towarowych 
grzybie domowym 
drzewie pod ziemią

drzewie pod wodą pod wpływem 
pary i kwasów 

podstawach z drzewa wag decymal. 
rusztowaniach z drzewa i urzą­

dzeniach do suszenia cegły 
bru .ach  z drzewa 
progach z drzewi 
drzewie i drzwiach w piwnicach

sprzętach rolniczych 
słupach 
rampach z drzewa 
stodołach
okrętach i czółnaun 
szopach i halach składowych 
żaglach 
stajniach
linach okrętowych

słupach telegraficznych 
wozach i taczkach 
budowlach wodnych (obwarowaniu 

rzek, budowie, kanałów i zatok) 
kołach w wodzie i łazienkach 
pudłach u zwrotnic 
strażnicach z drzewa 
Dalach w winnicach 
wiatrakach,przegrodź, piwn. i podkł. pod becz.

. . Ostrzega się przed nasladownictwami. ,—.
E eiccator“ de Ritter ma zastosowanie we wszystkich krajach. Nabywając beczkę, beczu!kę, balon lub blaszankę, trzeba do rze uważa ,

„z, sij8 « J  W ejach M u  i zagranicy tak, fc
nHS  l & L  h  w stacyi p 4  odbiorze; t ,c z a s e m  wazelkie i.,ne ( ^ ro b io n e , p .e tw o rr , które „,e wychodź,

z moich fabryk w Warszawie i w Wiedniu, musi nadawca opłacić w stacyi przyjmującej. , nnPt  M ija n e  za zaliczka

i z a d a t k ie p " . :
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Prezydent miasta Warszawy (Królestwo Polskie) po­
świadcza, że na mokrych miejscach, które osuszano 
„Exsiccatorem“, nie pojawił się po kilkn latach a r ' ślad 
wilgoci i to po dokładnem zbadaniu potwierdza inżynier 
Marynowski, budowniczy Hnsz i Grabowski, przedsię­
biorca budowlany Modzelewski, chemik Dr. M. W einberg, 
właściciele domu Jasińsk i i Koryaczewski.

Dr. Kowalski, właściciel dóbr, członek Rady zawlado- 
dowczej warszawskiego związku Kredytowego, członek 
wystaw rolniczych, pj zedkłada komitetowi wystawy spra 
wozdanie, że „Exsiccator“ de R itte r jes t do celów go­
spodarskich i dla budynków wybornym środkiem konser­
wacyjnym i należy się mu pierwszeństwo przed wszyst- 
kiemi innem i dotąd istniejącem i.

Właściciel dóbr książę Dormont Siesiecki w Wilnie, 
jakoteż książę Czetwertynski, c. r. marsz: łek 'dworu, tu ­
dzież hrabia Stanisław Ostrowski, hrabia Walewski, hrabia 
ordynat Krasiński i wielu innych ksie.ż i hrab. zarządów 
dóbr poświadczają, że używ ają „Exsiccatora“ de R itte r  
od r. 1855, z najlepszym skutkiem  i że wydawał on 
zawsze jak  najlepsze wyniki.

C. r. ministerstwo wojny, oddział dla obwarowa i i no­
wych budowli, poświadcza, że _Exsiccator“ de R itter ud

r. 1889, dla drzewa i murów kurzystne okazał wyniki, 
postanowiono przeto w przyszłości używać „Exsiccatora“.

tirzegorz hrabia Stechau, właściciel dóbr, M ariathal 
(W ęgry), poświadcza, że grzyba drzewnego i wilgoć mu­
rów' usunął tylko „Exsiccatorem“ i przetwór ten może 
każdemu właścicielowi dóbr polecić jak  najlepiej.

Dr. Duniecki, adwokat, przewodnicząc) z w i ą z k u  wła­
ścicieli domów m iasta W iednia, potwierdza, iż tylko 
,,Exsiccatorowi“ ma to do zawdzięczenia, że w jego do­
mach parterowe m ieszkania zostały osuszone.

Austr. klub turystów, sekeya Innsbruck w Witten.
Pańskim „Exsiccatorem“ zapuszczaliśmy budynki, wy­
stawione nstawicznie na wpływy powieti za i widzimy> 
że można go polecić jako najlepszy środek konserwacyjny.

C. k. inspekeya ogrodów dwor. w Schonbrunn i He- 
tzendorf poświadcza, że ,.Exsiccator“ okazuje sią bardzo 
dobrym i należy mu się pierwszeństwo przed karbolinenm.

Dyrekc.a kopalni zachodnio-czeskiego zarządu akcyj 
kopal. Używamy „Exsiccatorn“ we wszystkich naszych 
kopalniach do zapuszczania drzewa i osięgamy znacznie 
lepsze wyniki, niż przez karbolineum.

Generalna Dyrekcya kolejowa, Tessalia, (Grecya). Pań­
ski „Exsiccator“ nabywamy od kilku la t, chociaż przewóz

wypada za drogo; wolimy jednak Pański przetwór, niż 
wszelkie inne. _______

Magistrat (Duma^ miasta Petersburga poświadcza n i.  
niejszem, że w ogrodzie (Pokrowski olosztiki) w Peters­
burgu głęboko położone belki w rety.adach zapuszczono 
przeciw gniciu „Exsiccatorem“ i po dziewięciu latach 
odkopano je w obecności komisyi technicznej i i chemi­
cznej i nie znaleziono ani śladu gnicia, wcześniej sze_ zaś 
powleczenie karbolineum, gidronitem, mikanatonem i in ­
nemi przetworami działały tylko przez czas bardzo krotki.

Naukowe orzeczenie chem. tech. c. k. austr. muzeum 
w Wiedniu, jakoteż rolniczych chem. doświadczalnych *tauyj 
w Warszawie, Paryżu i Petersburgu. Chemiczny przetwór 
„Exsiccator“ wywiera korzystny u pływ przy zapuszcza­
niu drzewa, jakoteż tkanin i działa bardzo dobrze na 
elastyczność i odporność prztciu ' złamaniu,^ gdyz „Exsic- 
cator“ oprócz fenolu i jemu podoonych :.ie zaw iera ża­
dnych innych składników, które mogą na włókna roślinne 
działać gryząco lub niszcząco, i „Exsiccator“ nie zawiera 
żadnych wolnvch kwasów, tak, że włókna w drzewie 
nie J . gą być naruszone. ,,E„siccator“ de R itter nadaje 
się przeto dla swego wysokiego punktu wrzenia do po­
wlekania drzewa i ochrony przeciw gniciu i grzybowi, 
jako skuteczny pod L»żdym względem i jes t mniej nie­
bezpieczny przed ogniem niż olej rzepakowy.
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U l a  r h n r i r r h  112) l t i A I * 6 l  kongresie lek&flkim stwierdził prof. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi ma gruźlicę, a z tych pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.000. Przyczyną
ł » l w  v l I U I  J f  v u  i l w  | 9 1 v l  d l a  wywołującą suchoty, jak stwierdzono, są prątki gruźlicze, które każdy człowiek wdycha, ustrzedz się tego bowiem jest rzeczą niemożliwą. Jeżeli zaś na szczęście wielka część tych, którzy 
owe prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika bezsprzecznie, że ciało ludzkie posiada w sobie zaolność, owe prątki uczynić nieszkodliwemu. Tam, gdzie tchawica dzieli się na liczne małe odnogi, prowadzące do płuc. 
znajdują się dwa gruczoły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, których celu nauka długi czas nie znała. Teraz atoli wiemy z badań Dra Hoffmanna, że wytwarzają one „osobliwy sok-1, który zabija zarodki choroby, nim one
rozpoczną w płucach swe dzieło zniszczenia. Gdzie więc gruczoły te wskutek odziedziczonej wady i słabowitości, albo wskutek innych organicznych zboczeń, nie mogą wytwarzać owego trującego „soku" w dostatecznej ilości i gdzie
płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodliwe wpływy stały się bardzo wrażliwemi, tam prątki gruźlicze mogą się sadowić i rozwijać, a wtedy czy wcześniej czy później choroba się pojawia.

Nasuwała się tu myśl, że przez wzmocnienie i posilenie tych gruczołów oskrzelowych można położyć zaporę rozwijaniu się prątków gruźliczych.
Na tę prostą drogę wstąpił też Dr Hoffmann i z owego wzmacniającego soku gruczołów oskrzelowych przyrządził sam środek leczniczy przeciw dolegliwościom płucnym (chronicznemu nieżytowi i suchotom), któremu dał nazwę Glandulen.
Glandulen nie jest ani trującym , ani też sztucznym cheraiczuym śiodkiem, lecz jestto wytwór z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych i pod nadzorem weterynarza co dopiero zabitych baranów. Sama to przyroda daje 

środki lecznicze przeciw wszelkim chorooom, trzeba tylko umieć ich szukać. Gruczoły oskrzelowe suszy się przy niskiej ciepłocie w naczjmiu pozbawionem powietrza i ugniata się w tabliczki. Każda tabliczka ważąca 0-25 grama, 
zawiera u.05 grama sproszkowanego gruczołu i 0-20 grama cukru mlecznego dla dodania smaku.

Jeżeli się zażywa Glandulen podług przepisu, to podnieca apetyt, usposobienie staje się weselszem, nabiera się sił i tuszy, dreszcze, poty i kaszel ustępuje, plwociny łatwo się wydziela, wyzdrowienie postępuje.
Wielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka przeciw suchotom,. —  Glandulen okazał się już zadziwiająco skutecznym tam, gdzie wszelkie inne środki zawiodły.
Glandulen wyrabia chemiczna fabryka Dra Hoffmanna Następ, w Meerane (Saksonia), a dostać go można w aptekach, jakoteż w składzie apteki B. Fragnera, c. k. nadw. dostawcy, Praga 903.I I I ,  w flaszkach po ino 

tabliczek za 5 kor. 50 h., 50 tabliczek za 3 kor. — Bioszurkę o sposobie leczenia, wraz z głosami chorych, wysyła fabryka na życzenie zadarmo i opłatnie. 499 5 5

We wszystkich księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne Renssnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języ­
ków obuych bez nauczyciela, z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.:

Samouczek:
P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs w s t ę p n y  ( E le ­

m e n t a r z  ) po 18, 36 i 60 ct. Kurs I szy 
90 ct., kurs Il-g i zlr. 2'40. 
P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I - s zy  złr. 1.80, 

kurs Il-g i złr. 4'80. — G r a m a t y k u  P o l ­
s k o - F r a n c u s k a  złr. 180. 

P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs I-sz y  zlr. 112,  
kurs Il-g i złr. P80.

P o l s k o - R u s k i  I - s z y  kurs zlr. 2'10, II -g i 
kurs złr. 270.

A m e r y k a ń s k i  P r u e w o d a i k  z rozmówka­
mi angielskiemi 75 ct. 108 20 25

Główny skład w Księgarni D ra  W ład .
Hiłkowskiego w Krakowie.

NAJLEPSZE HYGiENIOZNE

Towary  Gumowe
do celów sanitarnych

poiecają 1771 71 O

R c  : m  i  S p ó ł k a
w Kr wie, Rynek 37, linia A-B,
Cenni la rm o .— W ysyłka dyskretnie.

v y y y y y Vy y v y y y y y y y '

„Insektor11
zakład tępienia owa­
dów, tudzież myszy i szczurów w 
miaszkaniach i magazynach, oraz che­
micznego desinfekcyonowania tychże 
zapomocą pary lub roślin nieszkodli­
wych ani dla ludzi, ani dla zwierząt 
domowych, przyjmuje zamówienia w 

Krakowie, ul. Bracka lO.
1701 4 4

H le  n ac .& rzy  s ię  w  i y -
o ln  po raz drngi sposobność 
knpienia o 80 p r o o e n t  t a ­
n i e j .  Każdy zaoszczędza so­
bie 24 złr. przy sprowadze­
niu mojego znakomitego i 
wszędzie używanego F o n o ­

g r a f u  Mówi on, g ra , śpiewa przeróżne pol­
skie pieśni marsze z zadziw iającą natu ralno­
ścią * jes t jako nadzw yczajny przedmiot do 
*,abawv nieprześcigniony, a każda rodzina mo­
że sobie uprzyjemniać nim wieczory. Fonogra­
fów tych, które dawniej kosztowały 30 złr., 
dostarczam po niebywałej w świecie kupieckim 
cenie z l r .  6  i dodaję jeden k wałek bezpła­
tnie, a następne wałki liczę po 75 ct. W szyst­
ko za zaliczką lub za poprzedniem nadesła­
niem należytości jedyni ' n M. B. Bravmanna, 
Kraków, ul. Bożego Olała 1. 9, I. piętro.

1742 3 0

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa 752 u 18

dająca barwę i połysk zajednem  pociągnięciem,
z fabryK i lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trw ałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar- 
etwa każdego rodzaju z drzew a, blachy, lub 
żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie 

Ścian w płókarniach i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp., R. Drobner.

Karygodnem
jes t k a ż d e  naśladowanie j e d y n i e  
p r a w d z i w e g o  l i l i o w e g o  m y a ł a  

B e r g m a u a a ,  tyyrobn
Bergmann’a i Spół. w Dreźnie- 

Djeczynie n. Ł.
Znak. ochronny  : Dwaj górnicy  

Od tego mydła tw a r z  staje się de­
likatną, czystą , r y a l ą d  rumianym, 
młodocianym, s k ó r a  b"ałą, jak  aksa­
mit nnękką, a p łe ć  olśniewająco pię 
kną. Najlepszy środek przeciw piegom. 

Po 40 ct. za kawałek mają
na składzie: 1079 16 40 

w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz,
W. R e d y k ,
K. W iszniewski „

„ Bartm ański iSp.„
„ F. G-alewski, „
„ L. Rosenberg, „

■ 'J .  K Jahr, r.
J. Hanak, droguer. 

„ Anasit. Froncz, „
P . Zopoth i Sp., „

„ J, W iśniewski, „
„ J. Reim i Spółka,
„ Roman Drobner,
„ St. Rożnowski,
„ Rnd. Herliczka;

w BOCHNI: Jan  Michnik;
w N. SĄCZU R. Jakubowski apt., 

„ St. Pawłowski apt.,
„ T. Kwieciński drg.;

w PODGÓRZU: L.W .S. Żarski apt.; 
w RZESZOW IE: A. K arpiński, apt., 

„ J. Kołodziejowski,
„ Ad. Jannkajtis;

w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg.

Kraków ulica Radziwiłłowska Nr 29.
ZAKŁAD ROENTGENOWSKI

Zaopatrzony we wszelkie n a j n o w s z e  przyrządy do w ytw a rzan ia
promieni Roentgena.

Badania temi promieniami t. j. prześwietlanie lub fotografowanie wskazanem jest:

1) w chorobach narządów oddechowych,
2) w chorobach serca i tętnic,
3) przy złamaniach i zwichnięciach,
4) w chorobach kości i stawów,

5) w chorobach zębów i szczęk,
6) przy ugrzęźnięciu w ciele ludzkiem ciał 

[ obcych, jak : igły, pociski i t. p.
[ 7) przy kamieniu nerkowym i pęcherzowym.

Leczenie promieniami Roentgena wskazane jes t także w różnych chorobach skórnych.

Dr. Artur Frommer
1746 3 0 seknndaryusz oddziału chirurgicznego szpitala św. Łazarza^

ordynuje oa godz. 2 po południu, ul. Radziwiłłowska Nr. 29.
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W  dzień ślubu
piatny jest posag zabezpieczony policą

Towarzystwa ubezpieczeń na życie i renty 
„ G r l o l b u s * *

bez względu na t o , kiedy ubezpieozenie się kończy.
Wypłatę kapitału uskutecznia się za uiszczeniem należących się 

jeszcze premij i 4% r. dyskontu od kapitału.
W razie śm ierci ojca albo m atk i, najmniej po 3 - letniem trw aniu 

ubezpieczenia, zaw artego bez oględzin lekarsk ich , gaśnie obowiązek dc 
płacenia dalszych p rem ij, a pomimo to pozostaje polica w mocy na 
cały kapitał ubezpieczony.

Prospektów, taryf, obliczeń premij, oraz wyjaśnień także na wszel­
kie inne kombinacye ubezpieczeń życiowych i r e n t , udziela chętnie na 
każde żądanie stronom prywatnym.

G eneralna R eprezentacya we Lwowie,
plac K ap itu lny  L. 3. 5 5
 jb—-------

Inteligentne i rzutne osoby przyjmuje się do pozyskania ubezpieczeń 
w Krakowie i na prowincyi pod korzystnemi warunkami, a po krótkiej 
próbnej czynności za s ta łą  płacą. Zgłoszenia pod powyższym adresem.
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Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
po leca:

dachówki t ł o c z o n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla w y­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryc.em.
Cenniki i próbki w ysy ła  bezpłatnie.
O liczne zamówienia uprasza

Z a r z ą d .179 14 24

Z A  P Ó Ł  DARMO
otr7 K z seńiê do1brt/e1̂ ącrs „Złocisty" zegarek remontoar.
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Tego „ z ło o l s t e g o “ z e g a r k a  r e m o n to a r  w cuanie i artystycznie rytych kopertach 
1’aęon, z pokładem prawdziwego złota, naw et znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 

złotego; ma złocone wskazówki i wnętrze dokładnie idące, za co się ręczy.
I. gatunek, z odkrytą ta r c z ą ............................ tylko złr. 3*90,

II. ga tunek , z podwójną k o p e r tą ................. tylko złr. 4*90.
Do tego stosowny „złooiSty“ łańouszek pancerzowy lub ogniwowy, tylko złr. l -50.

Wysyłka z a  zaliczką. 1431 3 3

HENRYK KERTtSZ, Wiedeń, I., Fleischmarkt. 9 — 58.

Hotel Saski w Krakowie
oo
<a
3

+3
r -
>
Eso

O

poleca pokoje z komfortem urządzone od 2 kor. wzwyż, 
oraz zawiadamiamy P. T. G ości, że od d. Igo sierpnia 
prowadzimy restauracyę we własnym zarządzie i przyj- n 
mujemy zamówienia na uczty weselne, bale, rau ty , obiady r* 

zbiorowe i t. p.
Salę odstępujemy na wszelkie zgromadzenia i koncerty.

Zarznd Hotelu: P. Muszyński.
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•  Herbata z Brodów! •

•  Herbata z Brodów! •

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAC <
zbioru majowego, poleca handel

W. Adamowi cza
11 w  Brodaoh na pogranicza rosyjskiem. 90 0

1 fnnt ,Familijnej“ bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 fnnt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fnnt „Imperial" Ccsaiokicj, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 fnnt „Okruchów" z najlepszych herbat kw iatow ych . 190 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9-—

! > © 0 © 0 0 © © 0 © 0 « H K H K H K K H X H X

SALVESOL
pochłania nikotynę, czyniąc ją, zupełnie nieszkodliwą,
dla palącego papierosy, czego zw ykła w a ta  dokazać ni- Q

gd y  nie może.
To najnowszy wyrób i wynalazek

FABRYKI TUTEK CYGARETOWYCH 
„ N O R I S “

W. B en io w sk iego
m agistra farmacyi w Krakowie.

Żądajcie tu tek  „N0RIS“  ze „SALVESOLEM“.
D o n a b y c ia  w  tr a fik a c h ,  

g  I*ról»ki wysyłam darmo 1 opłatnie.

1657 5

MŁOCARKI
z paientowan. krągowe- 
mi podkładami, ręczne, 

kieratowe i parowe

NAJDOSKONALSZE, ZA NAJLEPSZE UZNANE

pługi stalow e,
I-, 2-, 3- i 4  skibowe,

to n y  t j i ł f  e i l a H m ,  
walce stal., glad. ipierścien.,
s i e w n i k i  „Agricola“

(system  przesuw  an ia  Kół)

kosiarki £„855
i  -i b o ż a ,  , Tf T P . H . A Ll LY do zaprzęgu 1—6 pociągow. zw ierząt

yrabie do mana i do prze- m ł y n k i  d o  o z y s z o z e n ia  z b o ż a ,
w racania s ian a , żniwiarki 

do zboża, 
pat. przyrządy do suszenia 

owoców, jarzyn i t. d., 
prasy do wina i owoców,

jakoteż do wszelkich celów 
M Ł Y N K I  D O  O W O C Ó W  

I  W IN O G R O N .
maszynki do tłoczenia 

winogron,
1228 5 10

t r y e r y  łu a k a o z e  k u k a r a d z y ,  B ie o z k a rn ie  z patent, 
podkładami krągowemi o bardzo lekkim chodzie, oszczędza­
jącymi koło 40“/o- siły, m ł y n k i  d o  r ło m y , a  U k a o z e  

r z e p y ,  p r a s y  d o  s i a n a  i s ło m y ,
M T Samodzielne JJbl 

patentów, polewacze „SYPH0NIA“ do winnych 
latorośli i do tępienia pszonaka i ms^yc,

ruchome kotły z piecem, parniki do paszy,
jakoteż wszelkie inne m aszyny  ro ln icze, 

w yrabiają i dostarczają ich w najnowszej konstrukcyi

P i n .  M a y f a r t h  &  C ° -
fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia zelaza i hamernia,

Rok zaioi. 7*72. Wiedeń, lljl., Taborstrasse 71. s5.° ro~ -
Odznaczone p m z z lo  190 zlot., srebr. i bronz. medalami na wszystkich większych wystawach.
Szczegółowe katalogi i liczne uznania wysyła się za darmo. — Zastępcy i odsprzedający potrzebni.

Grand Hotel Belleviie
Y o sla u  p od  W ie d n ie m

pierwszorzędny, najlepsze położenie, wytworne uiządzenie, umiarko­
wane ceny, wyborna kuchnia i piwnica.

1346 5 6  -P- J i. licuM m tt ,  właściciel.

PERFUKERYA ZENO & CO.
NADW ORNI DOSTAWCY,

W ied eń , I., G naben  N p . T,
sawiny Dom dla francuskich®  angielskich i niemieckich oryginalnych

perfum i osobliwości,
polecają kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 

paznokci w każdym  gatunku. 
flWT Jako osobliwość domu poleca firma swa słyimą 
I znana jako wyborną E au  d e C o lo g n e  Z en o  

no K. 1, 2, 4, 8, 14 i 16 K.

K S I Ę G A R N I A

(i. M  im  i Sn. i  M o i  ii
otrzym ała i poleca:

S ia u iM a ir  t ie łz a .  My czy oni na 
Śląsku polskim , głos w sprawie 
nie wybierania na posłów do Berlina 
Niemców lecz Polaków ze Śląska Pol­
skiego, wydanie 2gie. Cena 4 0  hal.

Tegoż autora najświeższa nowość 
„W Tunisie i na Malcie“. Ce­
na 2 korony 40 hal. 1642 5 5

J. Maskoff.

Sybir
dram at narodowy w 4 - c h  aktach 

(przez au tora „Tam tego44).
Cena 2 kor., z przesyłką kor. 2 30.
J)o nabycia we wszystkich księgarniach.

1819 3 10

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 15 80 0

iuż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Putsdamerstrasse 3.

Zakopane.
„Warszawianka" pehsyonat Maryi 
Kosmowskiej przy ul. J a g ie l lo ń s k ie j ,  
położony w najwyższej i najzdrowszej 
części Zakopanego, wśród świerkowego 
lasu — z widokiem na szczyty Tatr — 
wygodnie urządzony w nowej willi. — 
Kuchnia obfita, zdrowa i wykwintna. — 
Ceny umiarkowane. — Chorych na gru­
źlicę nie przyjmuje się. 1395 10 10

100— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stann we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału  i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia pizyjm uje Ludwik 
Ósterreicher, Budapest, Peutschega ss t^ lrJL

1032 26 0

PIPOSC NIEZAWODNA
otrzymuje się przez nżycie M y d lą  g l i o e r y -  
n o w o - b e n s o e s o w e g o  J .  'W is n le w iK ie g o .
które usnwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: w Krakowie J . W iśniewski, skład 
apteczny, ni. Stiaaom 7; w Boohni Jan  Mi 
chnik, droguerya; we Lw owie Fridrich Bea- 
cock, ni. H etmańska 4. — Z powodn licznych 
pudkabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniewskiego, m agistra tarm acyi.“ 

1773 65 O

K io  chce
dużo pieniędzy ?

Miesięcznie do lOOO k o r o n  moZna 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychm iast swój adres pod 
G . 51 do A u u o n e e n - B u r e a u  d e s  
„ M e r L u i ”  N u r u h e r g ,  M e u d e l -  

s t r a u s e  J ,. 2 3 .174  32 52

1613 fi 8

Pierze gęsie!
nowe n ied arte : f h  klg. szarego ct. 15

ffs „ białego „ 3U
nowe d a r te : 1/a „ szarego „ 35

Vs „ białego ,. 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem m i l  28 52

J. Haldek
w  PRADZE, ul. Tyńska L 17.

Nikt
nie powinien zaniechać zgłoszenia się o obję­
cie a g e n t u r y  dla jednego z najstarszych 
domów bankowych do sprzedaży przez nstaw ę 
dozwolonych losów państwowych i udziałowych 
na raty . B a r d z o  w y s o k .  p r o w iz y a ,  z a -  

l l o z k a ,  l a b  Bi.ał“ p ła o a .
Zgłoszenia pod lit „K. A. 8841“ przyjmuje 

Haasenstein & Yogler, Wiedeń. 1579 6 6

Za pośr ooictwem każdej księgarni m
można dziełko radcy sanitarnego dra ! 

lera, trak tu jące  o
nadwątlonym system ie neri 

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pienię 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za fiO ct. w 

czkach listowych. 417 2S

Cnrt Rober, Branszwig.

Gorsety w kilku odmianach i Bluzki zefirowe, satynowe i perkalowe ku schyłkowi sezonu

ftp://fTP.H.ALlLY


6 N * 183. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 10 Sierpnia 19(>2.

znajdą pomieszczenie i troskliw ą o- 
piekę. Kor.wersacya niemiecka i po­
moc w naukach na miejscu. Bliższa 
wiadomość: W oyczyńska, Kraków, 
ul. Krupnicza L. 19, pa rte r. issi i u

► o o o o o o o o

Antoni Borzęcki. o
właśc. Zakładu Fotograficznego Q

Kraków, ni. Zwierzyniecka 13,
poleca się łaskawym względom P. O

O =
T. Publiczności

C e n y  u m i a r k o w a n e
. 1843 1 10 f i  
n e .  =  Q

b v O O '

Stanisław Leśniakowski
e le k tr o m e c h a n ik ,  K r a k ó w ,  u l. G r o d z k a  

L . 4M, ob o k  k o ś c io ła  śiu P io t r a ,
poleca swą pracownię 

mechaniczną
Urządza dzwonki ele­
ktryczne, t e l e f o n y .

gromochrony itd. 
Podejmuje się wszel­
kich napraw, jak ma­
szyn do szycia, apa­
ratów lekarskich tak 
z prądem stałym jak 
i przerywanym, oraz 
inne naprawy, w za­
kres mechaniki wcho­
dzące, usKuteczniam 
w j a k n a j k r ó t s z y m 
czasie i po j akna j -  
u mi a r k o wa ń s z y c h  
cenach, ręcząc za su­
mienne wykonanie. 

1841 1 6

K. 180.000
Główne wygrane

trzech ciągnień d. 16 sierpnia, 
1 i 14 września

na kupon gry ausir. ziemskiego losu, em. I.
z rokt 1880, 

na wggiersai ios czerwonego krzyża, 
na serbski państwowy (tabaczny) los, 
na Jó-sziv (dobrego serca) los.

J e d e n a ś c ie  c ią g n ie ń  ro o zn ie .
W _syatkie 4 losy n a  31 r a t  po 3 korony 
7b h. Natychmiastowe wyłączne prawo gry 
po zapłacenia pierwszej ra ty  Listy ciągnień 

„H onor W iener M rci_j za darmo.
K antor n y m iu y

O t t o  B p l t z ,  Wiedeń,
1849 I., Sehsttenring Nr. 26. 1 4

GUWERNANTKI
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości — są do umieszczenia przez Biuro 
nauozyclslskie Stefanii tapszów z Trsmbeckioh 
Zwilling w Krakowie, ulica iw. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 1776 28 52

Majątek podgórski
przy gościńca, l 1/* godz. od kolei, ob- 
szarn 735 m., w czem za 60.000 K lasu 
zaraz rębnego, rola w kulturze, budynki 
doskonałe, dwór mur. z parkiem — z po­
woda choroby właściciela, pod bardzo 
dogodnemi warunkami wypłaty zaraz 
z inwentarzami wybór, do sprzedania. 
Wiadomość: H. Z. 100 poste rest. Lwów. 

1764 4 b

Heiffl‘a M iie ro is k in  piece.
Przez wynalazcę prof. dr. M eidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

c . 1 b .  n a d w o r .  
d o s t a w c a .H . H E m , $ r

W i e d e ń - D o  b l i n g  
i I., K o h l m a r k t  Nr. 7.

PRAWA Hybernergasss 7 BUDAPE&ZT.Thonethof.
P aten ty  we wszystkich państwach.

Pierw, nagrodami adaaacz. na wszyst. wysiawach.

Wyborne regal, wentyl, piece 
x kom inkam i.

Do mieszkań, szkół, binr itd. 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie dłago można palić 
koksem: do 24 godził, trzym ają 
ciepło po napalenia węglami 
kamiennemi.

O palanie kilku pokoi ty lk o  
jednym  piecem .

P lses wagonowa
„H eim 'au 

p i e c e  H e n t i a .  
Heim’a kominki
dym niszczące.

Napełnianie bez hałasu. Przy 
osuw ania popiołu i żozli nie 
m a k a n n . By oczyścić z kurza, 
można wierzchnie ściany odjąć 

'n ie  rozbierając pieca.
Kominy nie wydają dyma. Żar trw a przez 

czas nii graniczony. Nadają się do każdego 
paliwa. Dotychczasowe osłony kominka mogą 
być u '.yte. Jeden kominek może og ryw ać 
k ilka pukui niezależnie.

P ie c e  M e id in g e ro w sk ie .
Ostrzegamy 

przed naśla- 
dowaniami — 
zwracając 
wagę na znak

M E l O I N G E R O f E N

i  f e H- HE
ochrony, jak  tu obok, odlany na wewnętrznej 
stronie drzwiczek pieca. 1763 2 0

„Heim’a “ 
k a lo r y f e r y  n ia s c z q .e e  dym.
.CENTRAL. OPALANIA r a l M  systemów.

S n s z a r n i e  do celów gospodarczo-rolniczych 
i przemysłowych, 

illustrawaae cenniki 7« darmo l ap łatale.

Lakiery, kremy i Pasty do odświe­
żania żółtych czarnych i popielatych 
bucików. Lakiery na kapelusze, czar­
ny, niebieski, bronzowy, zielony, żółty 
i bezbarwny na wagę i we fla- 

szeczkach.
Farby do farbowania materyj.

Płaszcze gumowe, Płachty niepize- 
makame. Kalosze rosyjskie i amery­
kańskie. Linoleum prawdziwe trye- 
steńskie. Ceraty. Rogóźki. Chodniki.

P' zeościółki.

Farby olejne do użycia zupełnie 
gotcwe, szybko schnące do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, 
ok.en, drzwi, ścian, sufitów, schodów, 

podłóg, bryczek i t. p., i t. p. 
Nowość „Rivalin“ farba równająca 
się tiwałości i połyskowi emalji na 

metalach.

Lawn-tennis, R akiety , P rasy  do rak iet, K rokiety, Kule i kręgle z drzewa 
„Lignum  Sanctum “ , Przyrządy  gimnastyczne ogrodowe, H uśtaw ki 
ogrodowe, Ham aki dla dorosłych i dzieci, P iłk i nożne „Football14.

Balony i P iłk i gumowe.
Przybory do rybołówstwa w największym wyborze.

REIM i SPÓŁKA
Rynek 37 KRAKÓW Linia A— B.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Farby do fasad Karola K ronsteinera w W iedniu (wyłączny skład). 
Farby na dachy, Smołowiec gazowy i drzewny, Karbolineum, Anty-

merulion Exiccator.
Papę aachow ą, Płyty izolacyjne, Wapno hydrauliczne, Cement, Gips sztuka-

torsk i i murarski.

Proszek na owady Zacherlin i An- 
del’a. Proszek perski na wagę, Pa­
pier, Lep i Trzaski na muchy. Na­
ftalina, Liście paczulowe, Saszetki, 
Papier naftalinowy, Antymerulion, 
Kamfora i inne środki przeciw 

molom.

Tynktura na pluskwy, Rozpylacz 
do proszku i tynktury, Środki de- 
sinfekcyjne i Środki przeciw szczu­

rom i myszom 
Nowość! Spluwaczki hygieniczne.

L a k i e r y  b u r s z t y n o w e  i spirytu­
sowe do podłóg. Masę francuską 
i woskową do podłóg, Wos k do fro­
terowania, Szczotki do froterowania 

zamiatania i szurowania. 
Maszynki z płytą żelazną do frote­

rowania. 1772

Przemysł krajowy !

Czekolada Parowej Fabryki czekolady
w labiiczkach i c u k ró w  d e s e ro w y c h

3. Borowski i Spółka w Krakówie, ul. Bracka Nr. 5.
Va klgr. czekolady od 80 cent. — %  k lg r. najlepszych  cukrów  od 1 z łr 1803 3 0

Zacherlin
działa znakomicie jako nieprześeigniony „niszczyciel robactwa. 

Kupować atoli „tylko we flaszkach^ 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. c

N O  W O N W łaśnie  opuściło  p ra sę  ja k o  tom  X. [ n a  c z a s i e ;

Zukerkandia W ydaw n ic tw a ustaw  państw., k ra j. i adm inistr/.
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E

wszystkich m inisterstw  z 19. liyca 1902 r. we względzie p o m o c n ic z e g o  p e r s o -  
n u l n  k a n c e l a r y j n e g o  przy państw, władzach, urzędach i zakładach, wraz ze 

statutem zakładu zaopatrzenia pomocników kancelaryjnych.
M T  M r  M T  M T  Oena 6 0  h a l .  (z przesyłką 6 5  h a l . )  Sm  T H  T H

Przełożył i objaśnił Dr. Zdzisław Słuszkiewicz 1856 1 3
N A K Ł A D  K S I Ę G A R N I  IV. Z I J K E R K  A . \ D I , A  W  Z Ł O C Z O W I E .

Do nabycia u nakładcy i w każdej księgarni w Galicyi.

Wdowa po urzędniku (Niemka), 
inteligentna, m ł o d a ,  

przystojna, bez jakiegokolwiek zarzutu, 
z sercem, bardzo gospodarna i zaufa­
nia godna — wskutek utraty męża i ma­
jątku znajdując się w przykrem poło­
żeniu, poszukuje umieszczenia u oso­
bistości z dobrem sercem, zacnej, jako 
zarządczyni domu. reprezentantka, opie­
kunka osieroconych dzieci itd. — w mie­
ście lub na wsi. Tylko poważne zgło­
szenia pod „Zrządzenie losu“ przyj­
muje Adm. Nowej Reformy. 1857 l
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Ff. spirytus rektyfikow any 97%

„Bongout i Filtergprit"
POLECA

j n t S Ł  n a ^ l e w l ^ i

Rafinery a spirytusu

Braci K APELU SZ
Brody Dworzec.

Skład fabryczny: LwÓW-Zniesieme
poczta Lwów-Podzamcze. 1844 i 3
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lO ciągnień rocznie. 3M0
F rk . 100.000, 80.000, 75.000, lirów  35.000, 20.000 itd . 
przedstawia następująca grupa losów:

2°|0 król.serh. los państwowy na 100 frank.,
każdym razem główna w ygrana frnk. 80.000.

Król. serbski los tabaczny na 100 franków.
Główne wygrane irnk. lou.OOu, 25.u<ł0, 75000.

Włoski los czerwonego krzyża na 25 lirów.
Główne wygrane lirów 20 ,0 0 0 . 35.000, 2 0 .0 0 0 , 35.000.

Z ł gotówkę sprzedają tę grupę losów na podstawie dziennego kursu (około 155 koron), lub 
odstępuję ją  na 3 6  r a t  d u ie s ię o z n y o h  p o  6 k o r o n .  Niepodzielni: prawo gry po złożeniu 
pierwszej i drugiej ra ty  wprost u mnie. Pierwszą i drugą r i t ę  proszę przesłać przekazem 
pcoztowym, zaś dalsze spłaty przez pocztową kasę oszczędności. 1539 7 10

Edward Urban,
Dom bankow y w Bernie, Grosser F la tz  25, w domu własnym. 

Rzetelnych odprzedających (agentów ) potrzebuję wszędzie.

■ =  Ceny n iskie, prow izya wysoka. =====

Ciągnienie:
14 stycznia. 
13 maja.
13 września.
14 stycznia. 
13 maja.
13 września.

1 lutego.
1 maja.
1 sierpnia.
1 listopada.

NOWO ZAŁOŻONA

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rum u 

i likierów,
M ó w ,  Rynek L. 21, m ni. Brackiej,

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
Poleca naturalno napoje Szanow.

Publiczności. 273 62 104

FILIA
c. k. uprz. galic. akcjjnego

POWOZÓW mnóstwo
Wózków dużo

W olantów otw artych podostatkiem, 
Kaczor faetonów damskich huk i w. i., 
a że kapujących jest tego roku brak, 
to też wszystkie powozy i wózki tak 
nowe, jak i używane, około 50 sztuk, 
s p r z e d a j e  po wyjątkowo niskich ce­
nach, za gotówkę — bez pośredników, 

w Loneesyonowanych

slladacb z pojazdami nżywauRini
na resorach

ST. CYRANKIEWICZ A
przy ul. Brackiej L. 9 i przy ul. 
Szpitalnej Ł. 34, naprzeciw teatru 

krakowskiego. 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z powozami m i e s z k a  przy ul. św. 

Jana I*. 30, parter. 178018 0

I T o m i o n i n o  w Krakowie przy ul. 
l Y d l l l l G l I I l t a  Długiej 1. 44, z pię­
terkiem o 5 pokojach, bardzo wygodna, 
z wodociągami, kanalizacyą, nadająca 
się na rezydencyę dla lekarza, adwo­
kata, lub przemysłowca, na dole czyli 
parterze można s k l e p  urządzić — do 
sprzedania zaraz. Może pozostać kilka 
tysięcy po banku. Wiadomość: K. Rice, 

Kobierzyn. 1726 4 4
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prawdziwy mieszczański,
żurową, smaczną kuchnię,

Śiiiadania, 
Obiady, 
Kolacye

poleca handel delikatesów

ED. KLIMEK
1494 w  K R A K O W I E .  8 0 

Ceny przystępne.

*
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Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej , języka 
niemieckiego, korespondencyi kupie­
ckiej, rachunkowości bankowej (biians), 
również przygotowuję w naj­
krótszym ozasie dc egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ­
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się n mnie w 10 lekcyach nauczyć pię­
knego i szybkiego pisma. 1 7 9 0  3 7  o

Henryk GotUieb,
specyalista kaligrafii i egzaminów, rachm istrz

Kraków, al. Dietla 68, II. piętro.

Tomasyna to jest żużle Thomasa
praw dziw e z n a jśc iś le jszą  gw arancyą

a) niskoprocentowe z 13%— !4°/0, b) wysokoprocentowe z 18°/0—2l°/0 
kwasu fosforowego zupełnie, to jest 100,% lub 80% rozpuszczalnego

w kwasie cytr.
W szelkie superfosfaty (16%—20%). 

MACZKI KOSTNE PREPAROWANE i PARZONE
z przyznaniem dogodnego kredytu lub opustu kasowego i prawa 

analizy komnolnej
po cenarh najtańszych w warunkach mojego katalogu rolniczego, który 

1 6 9 7  5 o przesyłam darmo i opłatnie.
D om  ro ln ic z o  - p r e d u k c y  jn y

ERNEST BAHLSEN w Krakowie
B iu r o  d la  za m ó w ie ń  u lica  K a r m e lic k a  21.

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S  I  N  Q  E  R  A

Kraków N p .  18 w Rynku głównym,
poleca maszyny nieprześcignlonej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting  Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 41 31 0

Nauka haftów m aszynowych bezpłatnie.
Na w ypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­

tówką 10°/c taniej. Najnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawn ej J. IWANICKI.

artystycznych oszkleń 
w ołowiu, mosiądzu i niklu, szlifiernia szkła 

i wytrawianie na szkle

Prof. W. Ekielskiego i A. Tucha
Kraków śD 36 ® Wolska. 1640 5 22

kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  w szelkie 

pap iery  wartościowe,
wydaje

3V|ol4jjo Asygnaty kasowe
przyjmuje 

wkładki na książeczki rach. 
bieżąc., oprocentowując takowe po 

4%, 494 13 22

przyjm uje depozyta w artościo­
we do przechow ania, udziela za­
liczki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

Tylko dla Panów!
Polecane po niskiej cenie zegarki wyciągają zawsze jeszcze stronom pie­

niądze z kieszeni, nie zadowalniając ich, gdyż wiele ludzi daje się wziąć na 
lep, w tej dobrej my^i, że tak bardzo zachwalany zegarek może przecież do­
brze idzie i przeto nie jest rzeczą ryzykowną ofiarować na próbę 3—4 złr. 
Niestety, widzi się znowu zawód, próbuje się dać zegarek do naprawy zegar­
mistrzowi, płaci się za to 1—2 złr., zegarek atoli po krótkim czasie znowu 
nie idzie. Wtedy sądzi się oczywiście, że ten zegarmistrz na niczein się nie 
rozumie, idzie się więc do innego, któremu znowu trzeba zapłacić, i dopiero 
po licznych niepokojeniach o ponowną pomoc pokazuje się, że pieniądze na 
naprawę wydane, są jakby wrzucone w błoto, gdyż ordynarnego wnętrza ze­
garka nie można doprowadzić do należytego funkeyonowania. —■ Polecam przeto 
wszystkim Panom prywatnym, urzędnikom, doktorom, kupcom i robotnikom, 
ażeby kupili sobie prawdziwy zegarek, kolejowy.

Kosztuje on wprawdzie: niklowy 11 złr., srebrny otwarty 16 złr., po­
dwójnie kryty 22 z łr ., jest atoli bezsprzecznie n a j l e p s z y m  z e g a r k i e m ,  
gdyż odznacza się nadzwyczaj dokładnym chodem. Jest on także stosunkowo 
najtańszym zegarkiem , gdyż nie potrzebuje żadnei naprawy, a jeżeliby przy­
padkiem coś się stało wskutek upadnięcia, to wszelką naprawę uskutecznia 
się natychmiast przez trzy lata za darmo.

Prawdziwym jest zegarek kolejowy tylko wtedy, jeżeli ma na sobie za­
rejestrowany znak ochronny.

Wyłączną sprzedaż na Austro-Węgry ma tylko 1459 to o

Jakób Better, zegarmistrz i jubiler w ZywCU.
z N iestosow ne przyjm uje się napow ró t z w szelką gotowością. ■■

Z D rukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Kraków Mikołajska 1.
poleca Materye wełniane, płócienka, zeliry, 

na wiosnę perkale, batystj, bluzki, i halki go- 
i iatO towe. Koce Kapy Chodniki.

Rządca Drukarni L. K. Górski.

Gem M o  
M ie ,  stałe.

Sklei 
niedzielę 1 święta 

zamLuięty


